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POLAK W BRAZYLJI 


kosztuje: 

Rocznie. 8 milr. 
Półrocznie 4 milr, 
W Królestwie Polskim i Rosji 7 rubli 
W Niemczech : 14 marek 
TO A 0500 16 koron 
w Stanach Zjednoczonych 

Ameryki Północnej 3 dolary. 

Numer pojedyńczy kosztuje „ 200 rs. 


Drobne ogłoszenia po 200rs. za wiersz lub 
jego miejsce. ' 


Eter omme 
Adres dla listów i przesyłek pieniężnych: 
„POLAK W BRAZYLJĆ* 


Caixa postai Nr. 122 
CURITYBA — PARANA — BRAZIL. 


UWAGA. — Przesyłki pieniężne i 
wszelką korespondencję do Redakcji 
należy adresować, jak podano wyżej, 
— BEZ DODAWANIA  JAKIEGOKOL- 
WIEK NAZWISKA, gdyż adresowanie 
imienne sprowadzić może niepożądane 
opóźnienia w odbiorze listów. — 


PRENUMERATĘ „POLAKA W BRAZY- 
LJ przyjmują na warunkach redakcyjnych p. p; 

Bolesław Kłossowski — Ponta Grossa. 

Wojciech Troczyński — S. Matheus, 


Antoni Jakubowski — Agua Branca. 
Józef Dytz — buhy. : 
Paweł Tymoteusz Wielewski — Lucena, 


Paweł Miecznikowski — Rio Claro. 
Józef Brudziński — Rio dos Patos. 
Jan Zwierzykowski — Sw. Barbara. 
Wincenty Hamerski -— Guarany. 
Władysław Szulczewski — S. Feliciano. 
Antoni Kurkiewicz — Rio Negro. 
Elward Stelczyk —— Porto Alegre. 
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Redakcja mieści się 

przy placu TIRADENTES Nr. 31 
TELEFON N. 167 

Redakcja otwarta codziennie od 8 rano do 
zmroku, i 
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BGIPEJAPIE. . 
Ich religja. zwyczaje, urządzenia spo oczne, 
nauki i sztuki przed tysiącami lat. 


Opowiedziała R. M. 


GA; 


Egipcjanie bardzo szanowali kohiety: były 
one wszechwładnymi paniami w domu; a na- 
wet w umowach ślubnych, powiedziane jest. 
że meżczyzna będzie słuchał swej Żony. Po- 
dobno często tam się zdarzało, że żony wy- 
chodziły na miasto, zajmowały . Się handlem, 
a mąż siedział w domu i tkał płótno. 


Muzyka, śpiew, tańce, uczty i różne uro: 
czystości były bardzo lubiane w Egipcie. Ba- 
wiono się na koronacjach faraonów, na pro- 


cesjach, urządzanych na cześć bogów, na ślu- 
bach, pogrzebach i janych domowych uro- 
czystościach. Jednak nawet podczas zabaw naj- 
weselszych Egipcjanie myśleli 6 śmierci: kiedy 
goście spożywali ucztę, wtedy jeden z domow- 
ników wnosił małą trumienkę z figurą jakie- 
goś nieboszczyka, zrobioną z drzewa, a poka- 
zując ją biesiadnikom, przemawiał w te sło- 
wa: „Patrzcie na tego umarłego! — przyjdzie 
czas że i wy staniecie się do niego „podobni 
po śmierci: pijcie więc teraz i bawcie się! 
Dziwna, zaiste, zachęta do zabawy! | | 

Z powodu wielkiego gorąca, Egipcjanie nie 
wkiadal: na siebie wiele ubrania; nosili tylko 
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Szkoła. 


Wiadomo ogólnie, jak ważnym jczyn- 
nikiem, nietylko w rozwoju jednostek, 
ale i całych narodów jest oświata, a 
co za tym idzie i szkoła. 

W czasach, w których żyjemy, Wy- 
maga postęp cywilizacji coraz większe- 
go uświadomienia społeczeństwa, Coraz 
większego zakresu wiadomości jednos- 
tek, tak że dzisiaj naród nie dbający 
o oświatę, skazuje sam siebie na za- 
gładę i na wyzysk narodu więcej cy- 
wilizowanego. 

Przeglądając wykazy statystyczne ca- 
łego świata, przekonamy się, Że Naj- 
biedniejsze są te narody, które mają 
duży procent analfabetów. I nic dziw- 
nego.. Jeżeli społeczeństwo posiada du- 
żo jednostek nie znających najważniej- 
szej podstawy cywilizacyjnej „sztuki 
czytania i pisania“, to tym samym po- 
siada dużo materjału dającego Się Wy- 
zyskiwać na każdym kroku, materjału 
ciemnego, nie rozumiejącego ogólnych 
dążeń i obowiązków, jakie duch czasu 
dzisiaj na każdego członka  społeczeń- 
stwa nakłada. Taki analfabeta nie mo- 
że być «w olbrzymiej machinie spo- 
łecznej jednym z jej kółek mniej lub 
więcej ważnem, a co gorsza, może być 
nawet zaporą dla tych, ce chcą iść z 
prądem czasu. “™ 

Przejdźmy w myśli straty, jakie spo- 
łeczeństwo mało oświecone ponosi, da- 
lej straty moralne i materjalne, jakie 
ponosi każda jednostka nie umiejąca 
czytać i pisać, a przekonamy się, że 
brak oświaty jest największą klęską tak 
dla jednostek, jak i całych ludów. - 

To też każdy naród pragnący racjo- 
nalnego rozwoju, musi dbać przede- 
wszystkim o oświatę i wziąść sobie za 
cel uświadamianie jak najszerszych mas. 

Do tego celu służą właśnie szkoły, 
których zadaniem powinno być przy- 
sposobienie społeczeństwu . obywateli 
umiejących spełnić obowiązki, jakie na 
nich życie nakłada. 

Przypatrzmy się teraz, czy społe- 
czeństwo nasze w Brazylji wypełnia 
swoje zadania t. j. czy dość dba o oś- 


wązką, długą do kostek koszulę, albo. krótką 


do kolan spodniczkę; kobiety nakładały jeszcze | tego kamienia; zwały się one obeliskami. 


wiatę, a dalej, ezy szkoły nasze obo- 
wiązki swoje należycie wypełniają. 

Jeżeli uwzględnimy ustawy brazylij- 
skie, dające każdemu zamieszkałemu 
narodowi wolność, nie krępujące niczym 
języka ojczystego i wyznań, jeżeli uwzglę- 
dnimy dalej stosunkowy dobrobyt jaki 
społeczeństwo nasze tutaj osiąga, przyz- 
nać musimy, że oświacie za mało od- 
daje siarań. Bo po pierwsze znajdzie- 
my takie kolonje, które wcale szkół nie 
mają, a po drugie w niektórych miej- 
scowościach gdzie one istnieją, zaaj- 
dziemy stosunki które nam wskazują 
że nie wszyscy potrafimy odczuwać 
potrzebę oświaty i że szsoł: która po- 
winna być czysto neutralna, służy nie- 
raz do walk partyjnych. 

Ileż mamy np. takich miejscowości, 
gdzie szkoła jest klerykalna i gdzie ro- 
dzice przeciwnych przekonań nie po- 
syłają dzieci i na odwrót do szkoły jak 
tu nazywają postępowej, znów rodzice 
zapatrywań klerykalnych dzieci swych 
posyłać nie chcą. Wogóle nieraz z la- 
da błahego powodu odbierają rodzice 

zieci ze szkoły. Sam widziałem fakt, 
gdzie paru ojców odebrało jedynie dla. 
tego ze szkoły swe dzieci, że szkołę 
przeniesiono za zgodą większości towa- 
rzystwa, a wbrew ich woli. W tym wy- 
padku, (a takich znaleźć można wię- 
*ej) odgrywała rolę tylko niezrozumia- 
ła ambicja, bo szkołę, o której mówię, 
przeniesiono z jej 


ca w odległości jaką dzieci miały do 
przebycia, była tak nieznaczna, że sta- 
nowczo w rachubę wchodzić nie mog- 
ła. 

Fakt powyższy, (który raz jeszcze 
zaznaczam nie jest wyjątkowy) illus- 
truje najlepiej, że niestety nie wszyscy 
należycie pojmujemy potrzebę oświaty, 
która przecież jest największym skar- 
bem dla człowieka. 

Co do drugiego pytania, czy szkoły 
należycie wypełniają swoje obowiązki, 
to tak samo wypada dać niekorzystną 
odpowiedź. 

Prawda, że na to składa się dużo 
powodów, za które szkoła odpowiedzial- 


korzyścią w lepszy |. 
punkt, do ładniejszego lokalu, a różni- 


t rodniowe—dla wszystkich- 
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ności przyjąć nie może, jednak przy 
dobrych chęciach powody te przynaj- 
mniej w części dałyby się usunąć. Naj- 
ważniejsze z nich są: nieregularne uczę- 
szczanie dzieci, brak zaufania do na- 
uczycieli i krępowanie go żądaniami 
najczęściej nieuzasadnionymi. 

Wiem że nieraz dziecko z błahych 
powodów sporadycznie kilka, a nawet 
kilkanaście dni nauki opuszcza. Jak ta- 
kie opuszczanie utrudnia naukę, a na- 
wet że tak powiem wykoszlawi, może 
wiedzieć tylko ten, kto sam uczy. 

A przecież chyba można tak urzą- 
dzić, żeby dziecko z lada jakich po- 
wodów nie opuszczało nauki. 

Co do braku zaufania, to trudno roz- 
strzygnąć tę kwestję. Prawda jest, źe 
szkoły nasze dostają sie nieraz w rę- 
ce ludzi niekompetentnych, bynajmriej 
nie kwalifikujących się na nauczycieli, 
ale to jest winą towarzystw mających 
nadzór nad szkołami. Gdyby one wię- 
cej czuwały nad doborem nauczycieli 
zmniejszyłaby sięta ogólna nieufność, 
która bardzo przyczynia się do chro- 
mania naszych szkół. ; 

Z powodu braku fachowych nauczy- 
cieli, towarzystwo nieraz zmuszone jest 
przyjąć tego, kto mu się nawinie. A 
uczyć to nie taka łatwa rzecz inie wy- 
starcza samemu coś umieć, aby innych 
nauczać. 

W. naszych szkołach celem nauki jest 
przedewszystkiem język ojczysty. Każda 
więc ze szkół powinna sobie postawić 
za cel, aby dzieci po jej ukończeniu: 

1. Rozumiały mowę ojczystą. 

2. Wyrażały się poprawnie tak w 
mowie jak i piśmie. 

3. Czytały biegle druk i pismo 

4, Aby rozumiały przystępniejsze utwo- 
ry ducha co do treści i związku myśli 
t. j. aby mogły kiedyś czytać z pożyt- 
kiem dzieła publiczne z różnych gałęzi 
nauk. 

Mniej zdaje się żądać od szkoły nie 
można, gdyż inaczej nie spełniałaby swe- 
go zadąnia i nie przygotowałaby do 
życia. 

Aby osiągnąć wyżej wymienione pun- 
kta, musi być nauka prowadzona syste- 


ma 


wykute z jednoli- 


zkie a wysokie ostrosłupy, 
Stały 


[2e to przeźroczyste sukienki. Bogaci tylko no- i także olbrzymie posągi ludzi, czyli kolosy, 


| sili „obuwie tak zwane sandały, rodzaj pan- 
| tofli, sporządzanych zZ rośliny, 
a: 

Włosy mężczyżni i kobiety golili przy samej 


| głowie: robili to dla porządku. Ponieważ zaś | Ściany 


(trzeba było zabezpieczyć głową od palących 
, promieni słońca, więc uakładali ogromne, z 
wielką sztuką uczesane peruki. Biedniejsi no- 
‘sili na głowie czepki, albo wprost kawalki 
| gładkiej materji, Lubcwili się Egipcjanie w 
(zdobach ze złota i  urogich kamieni: wkła- 
dali Da siebie bransolety, pierścienie, na- 
ozyjnkka, przepaski złote i tym podobne ozdo- 
| by. 

| Służący i niewolnicy chodzili prawie zu- 
pełnie nago — na biodrach tylko mieli far- 
| tuszki lub przepaski. 


| BUDYNKI, RZEŹBY, MALOWIDŁA, RĘKO- 
| DZIEŁA. 


| W bardzo dawnvch czasach, jeszcze wtedy, 
| kiedy w Egipcie rządzili kapłani, stawiano już 
(tam wielkie, wspaniałe vadynki. Były to prze- 
dewszystkiem świątynie na cześć bogów: Skła- 
dały sie one z wielu części, 


zwanej papi- | 


również wykute z kamienia. Często do świą- 
tyni prowadziła droga, po obu stronach której 
wznosiły się kamienne postacie lwów z ludzki- 
mi głowami. Takie lwy nazywały się sfinksami. 
świątyń, obelisków i innych pomników 
ozdobione były rzeżbami, malowidłami i na- 
pisami. 

Równie wspaniałymi były grobowce króów 
Początkowo za takie grobowce służyły tak 
zwane piramidy. Są to ogromne budynki o 
czterech ścianach. szerokie u podstawy zwę 
żające się powoli ku górze i kończące zię ma- 
łym, płaskim ścięciem. Niektóre piramidy by- 
iy wysokie na 200 łokci a zatem przenosiły 
wysokością najwyższe nasze kościoły. 

Budowano je z ogromnych kamieni, dosko- 
nale ociosanych i ułożonych rzędami jeden na 
drugim. erie 

Zwykle faraon, zaraz po wsląpieniu na 
tron rozpoczynał budowle grobowca dla siebie; 
to też, im dłuższem było panowanie którego 
faraona, tem większą była jego piramida. Ta- 
ką piramidę budowano przez kilka dziesiąt- 
ków lat, a pracowało nad nią po sto tysięcy 
robotników, zmienianych eo trzy miesiące, bo 


mających roz- |już po tym przeciągu czasu niezdolni byli do 


maite przeznaczenie. Była tam część najwspa- | tej strasznej pracy. We wnętrzu piramidy by- r 
) ło wiele korytarzy i kilka izb, położonych w był poprzerzynany, kiedy zaś była susza, zno- 


nialsza, stanowiąca przybytek samego bożka; > tar 
następnie znajdowały się mieszkania kapłanów | rozmaitych miejsc 


sług jego; dalej skarbce; ogrody, dziedzińce. 


Zwykle przed każdą świątynią wznosiia się | wejście do tej izby zarzucano wielkimi bryta- | 
wielka brama, pe obu zaś bokach stały wą- mi kamieni, żeby w 


niedostępnej izbie, składano zwłośi 


„dziej przeszkodzić niszczeniu krolewskiej mu- 


mji. 

Piramidy te tak mocno, tak doskonale były 
budowane, że dotąd stoją cało, choć już mają 
po 5 tysięcy i więcej lat! Podróżni z różnych 
krajów, przejeżdżając dzisiaj przez Egipt, sta- 
ją przed temi pomnikami pełni podziwu; szko- 
da tylko, że te staruszki dźwigają na sobie 
nieobliczoną ilość łez, krwi i niedoli Indzkiej, 
wydanej marnie na zaspokojenie pychy fara- 
onów. 

Nie wszyscy jednak faraohowie dbali tylko 
o własną chwałę. Byli tacy, którzy używali 
swej władzy dla dobra ludu. Jeden naprzykład 
z takich dobrych faraonów widział z boleścią, 
że z powodu nieregularnych wylewow Nilu 
wielkie wynikają szkody. Jeżeli naprzykład Nil 
nie wzbiera dosyć wysoko, albo jeżeli przeciw- 
nie wyleje zbyt gwałtownie, wówczas Egipt 
jest w wielkim niebezpieczeństwie. Postanowił 
wię: ów faraon zaradzić złemu, dokonać dzie- 
ła, któreby pozwoliło Egipcjanom żyć spokoj- 
me, bez ciągłej obawy posuchy albo, potopu, 
eo jedno i drugie — groziło głodem. Za jugo 
więc rozkazem urzędnicy zgromadzili wielką 
moc robotników, którzy wykopali bardzo roz- 
ległe jezioro, zwane jeziorem Merysa. 
Odtąd, jeżeli Nil wylewał zbyt gwałtownie, 
spuszczaąno zbyteczną ilość wody do owego 
jeziora kanałami, którymi cały grant w Egipcie 


ach. W jednej, najbardziej | wu tymi samymi kanałami rozprowadzano wo- 
faraona, a |dę z jeziora po polach. 


Zamożni Egipcjanie, naśladując faraona, 


ten sposób jaknajbar- wznosili też dla siebie piękne domy i palace: 


żania się. 


*dnienien zgłosek pojedyńczych. 


a 


mątycznie i według pewnych planów, |uczyciel w szkole dzieci o różnych stop- | 
które nauczyciel powinien sobie ułożyć. |niach umiejętności. 

Ponieważ nauka w naszych szkołach| Prawda, że to naukę bardzo utrud- 
odbywa się najczęściej na” podstawie |nia, ale ina to jest rada. W takim wy- 
elementarza, przeto plan taki powinien padku powinien nauczyciel podzielić kla- 
obejmować zakres nauki zgodny ź ele-|sę na oddziały igdy z jednym oddzia-| 
mentarzem. "= głośno coś przerabia, innym zada: 


Dla ułatwienia w ułożeniu planu, po- 
dam tu plan, specjalnie co do języka 
ojczystego, obowiązujący w galicyjskich 
wiejskich szkołach dwuoddziałowych, 
gdzie nauka trwa dwa lata. 

{-szy rok nauki. 

1. Ćwiczenia wstępne w rozmowach 


a w każdym 
pować. 


powinien nauczyciel poświęcić parę dni 
czasu w celu zaznajomienia go sporzą- 


czenia dziecka, celem przysposobienia 


dzić do klasy siadać w ławce wycho- 
go do myślenia i zrozumiałego wyra- 


dzić z ławki zamykać lub otwierać ksią- 
żkę i.t.p. dążyć powinien nauczyciel ta- 
kże do tego, aby jego spojrzenie było 
dla dziecka zrozumiałe. Ponieważ dzie- 
cko w pierwszych dniach nauki jest bar- 
dzo nieśmiałe, nie umie mówić dobrze 
lub nie odważa się mówić, a jeśli od- 
powiada, to daje odpowiedzi niejasne, 


2. Gwiczenia w wygłaszaniu wyrazów 
i wyprowadzonych z. nich głoszk, w 
pisuniu ich i czytaniu. 
* 8. Głośne i powolne czytanie z uwzglę- 


4. Ćwiczerie w pisaniu wygłoszonych 


'wyrazów i zdań, tudzież.w ich przepi- [więc przedewszystkim nauczyciel musi 


Sywa Eras ośmielić i nauczyć odpowiadać 
=“ 5. Ro- mowy o przedmiotach przeczy-li to zawsze całymi zdaniami, głośno i 
te wych. wyraźnie. Przytym powinno się dziec- 


6. Wyuczenie się na pamięć i wygła- |ko stopniowo przyzwyczajać do uwagi. 
szanie łatwych i krótkich ustępów poe-| Ważną rzeczą jest przyzwyczajenie 
tycznych. dziecka do porządku i czystości. W tym 

2-gi rok nauki. ` 

1. Czytanie z należytym wygłasza- ły przychodziły czyste i uczesane, utrzy- 
niem i uwzględnianiem znaków pisars- |mywały w porządku przybory nauko- 
kich. we, nie zrzucały nic na ziemię i t. p. 

2. Objaśnienia wyrazów i treści. "Takie niejako przygotowanie dziecka 

3. Opowiadania treści odczytanych |do właściwej nauki jest bardzo wska- 
ustępów całymi zdaniami, jako odpo-|zanem, ponieważ przyzwyczaja je do 
wiedzi na żapytania. systematyczności i porządku. 

4. Wyuczanie się na pamięć tudzież| Przystępując do, właściwej nauki czy- 
powolne i zrozumiałe wygłaszanie ustę- |lania i pisania, najlepiej trzymać się 
pów bądź prozaicznych, bądź poetycz-|pewnej metody. Najważniejsze z nich 


nych. - |podam z wyjaśnieniami krótkimi, na 
Cwiczenia piśmienne. jakie mi ramy niniejszej pracy. pozwa- 


1. Ortograficzne z uwzględnieniem |lają. Me 
podziału na zgłoski. Metoda sylabizowania: jedna z. 
"2, Przepisywanie stosownych ustępów |najstarszych dziś już zupełnie zarzucona, 
z książki do czytania i pisanie wygło- polegała na tym, że uczono dziecko na 
szonych zdań. [pamięć całego alfabetu małego i duże- 
3, Łatwe dyktaty, -..łgo. W. elementarzach. umieszczano sze- 
Cwiczenia gramatyczne. 
"1. © zdaniu. pojedyńczym. - 
2. Poznahie imion, 


głoski łączono z samogłoskami, *. Dzieci 


POLAK W BRAZYLII 


= 


o rzeczach. wziętych z najbliższego oto- szkolnym t.j. nauczyć je wcho-| 


celu uważać trzeba, aby dzieci do szko- | 


regi „zgłosek, w których= kolejno spół- |biejsze uczenie, lub takie, «w . Którym] całą okolicą tamte 
è KT » 
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następowało czytanie zgłosek, wyrazów | czysty. Uważam że na obczyźnie naj- 
i zdań. Metoda głosowania miała pew-| ważniejszą rzeczą język ten  pielęgno- 
ne zalety, a mianowicie: ćwiczyła or-| wać, gdyż on najlepiej obroni naród 
gamą mowy. wyrabiała świadomość róż- przed zasymilizowaniem i wynarodowie- 
nicy między głosem (głoską) a znakiem | niem. Jeżeli dzieci nasze, będą dobrze 
[literą] lecz przytym zaniedpywała ćwi-|rzówiły pisały i czytały- po polsku, to 
czenia 'w  myśieniu i przedewszystkim |z pewnością nigdy nie przestaną czuć 


wać ną ten „czas ciche. piśmienne „wy- inie łączyła czytania z pisaniem.. Dopie- |się Polakami, co im nie przeszkodzi 
pracowania, lab zadania rachunkowe, | 


rò Dr. Jam Baptysia Graser, sprowa-|być dobrymi obywatelami brazylijski- 


razie od planu nie odstę- jdził naukę czytania na właściwe tory | mi. 


i stworzył podstawę do dzisiejszej przy-:| A utrzymanie polskości, utrzymanie 


Każdemu nowo wstępującemu dziecku |jętej w ;całym cywilizowanym Świecie | uczuć narodowych wśród tych tysięcy 


metody nauki czytania na. podstawie |dzieci zrodzonych na obczyźnie, jest 
pisania. właśnie najszczytłniejszym obowiązkiem 
< Metoda ta, polegająca na tym, żeji zadaniem szkoły. 
najpierw dziecko należy nauczyć pisać 
zanim zacznie czytać, okazała nieraz| W Ponta Grossie 21 Czerwca 1908 r 
nadzwyczajne rezultaty, tak że ją sta- 
nowczo za najlepszą uważać należy. | 
Przygotowaniem w nauce czytania | 
na podstawie pisania, są różne kreski 
poziome, pionowe, ukośne KAB jakie 
w pierwszych dniach nauki, każe AA 
czyciel dziecku kreślić na tabliczce. Póź- 
niej uczy je pisać samogłoski 1 kọlejno| wARSZAWA. Wieczorem w mieszkoniu fax 
spółgłoski, przyczym łącząc jedne z dru- brykanta Hępnera wybuchła bomba, ktora 
gimi, każe dziecku tak uformowane | zniszczyła 2 mieszkania to jest mieszkanie He- 
zgłoski głośno odezytywać. Gdy dziec-|pnera i sąsiednie. Bomba zabiła szesnasto- 


Wacław Kozierowski. 


RIGYJGIJK= 


Z całej Polski, 


i > Jra Ilotni EER E P CZERNY > 
ko umie napisane przez, siebie wyrazy letniego synka Hepnera i zraniła ciężko dwie 


; 3 > : służące. ' 
i zdania odczytać, wówczas z wielką Romka koli robiei 


łatwością uczy się czytać druk. | WYKRYCIE SKŁADU BRONI. We wsi Ko- 

Najlepiej jest przytym uczyć dzieci | złowie w g. radomskiej żandarnrerja dokonała 

najpierw małych liter, a potym dopie- | rewizji, która wykryła materjały wybuchowe, 

ro gdy już dobrze pisać i czytać umie przygotowane do naładowania 80 bomb, tysiąc 

SE LEA a h j + p; | nabojów mauzerowskich, kilkadziesiąt rewol- 

a AES przystąpić do nauki li werów, Aresztowano wiele osób, które osadzo- 
7 ie 


¿ |no w więzieniu radomszim. 

Kiedy dziecko umie już na tyle, że| CZTERNAŚCIE WYROKÓW ŚMIERCL W 
może czytać ustępy z książki, bardzo | ciągu ostatnich dni warszawski sąd wojenny 
dobrze jest treść ustępu, który ma dziec- | * cytadeli rozpoznawał sprawę 16, oskarżo- 
ko czytać, najpierw omówić, aby póź: nych. należsnie do Fi ESS: F udział yar 
ELEN SE zc Le i padzie na pocztą w Sokołowie, w dn.-10 sty» 
niej nie potrzeba było przerywać CZY-| cznia r. b. O napadzie tym pisaliśmy w swvin 
tania. Po przeczytaniu, należy  wytłó- | czasie szczegółowo. Zabici zostali wówczas dwaj 
maczyć dzieciom nieznane słowa i sto- szeregow cy, inni otrzymali pomy. Z liczby ni- 
ownie usłylizowanymi pytaniami, za- pastaików «dwóch zostało zabitych 

VRLIN Sa s wain RE Sąd skazał 14-t sz oskarżonych, w tym 
prawiać je do samodzie nego op dwie: kobiety na śmierć, dwóch "pozostałych 
dania przeczytanego. ustępu. na dożywotnie ciężkie robóty. Jedna ze ska: 

W ten sposób uczy się dziecko My- |zanych kobiet Zofia Owezerkówna, była sta 
śleć f myśli swoje wypowiadać. żącą Wandy. Krachelskiej-Dobrodzi kiej imi 

Wierszy można uczyć: ziecko, wie y Pd rawę 6 udział wz imachu mt gen.-- 

374 ER YE POWI WEI RO LI reje : 
kiedy już płęmmie czytać umie. Wcześ 


bernatora; Skałłóa, = 

GRADY; Z, Pie!lską na Śląsku piszą, iż nad 
HI ; jszą: przeszła slraszņa Burza 
się samemu głośno - wiersz po wierszu! gradowa. Pizez ćwierć godziny szalała gwal- 


wskazywały literę „zgłoski, nazywały: ją, |powtarza dopóty, dopóki dziecko nie| towna burza, w czasie której pasta grad, wiel. 


3 Poznanie czasownika w trzech |a potym składały Z drugą literą. Prze- |przyśwoi go sobie, jest bardzo błędne, | ości orzechów lnskówych. W” jednej chwili 


głównych czasach. głoskowawszy  zgłoski, tym samym spo- 
Zdaje się, że plan powyższy, uzna: |sobem zgłoskowały wyrazy i zdania. 

ny przez galicyjskich pedagogów za do-|Np. słowa „domy“ tak zgłoskowano: 

bry, nie przedstawiałby wielkich trud- |„„de-0-—em-y-my-domy ". 

ności w wprowadzeniu godo naszych | Metoda ta była błędną i zabijającą 

szkół Wystarczyłoby łu tylko. trochę umysl dziecięcy. To też. slarano się ją 

dobrych chęci ze strony nauczyciela, a julepszyć. Na racjonalniejsze tory wpro- 


F AR: ; 
; Ak ">| pola pykryły się bielą, a piękne łany zbożowe, 
a E dla umysłu dziecięcego: Zgub: | sniące dotychczas złócistą runią, położyły się 
ne. Przy pamięciowym zaaawaniu UrZe- | zniszczone, stratówane. Szkoda olbrzymia, sig- 
ba dalej zważać na to, aby rzecz. za- | gająca ogromiych rózmiarów. Spadający grad 
daną do wyuczenia. lak przerobić, iżby bił tak silnie i gwailownie, że z pociągu na 
3 4 Å c dw » żę usa: rA ja ogli 
dziecko nawskróś ją zrozumiáło. Baczną dworcu tamtejszym psażerowie. nie mogli 
j , 27 © CSB wysiadać z obawy przed silnymi uder:enia- 
także uwagę zwracać należy przy Wy-| mi 3 3 
słaszani iersza, który powińie dle E A EAEN: S r : 
gleszaniu wiersza, który powińien być HANDEL Z ANGLJĄ. Do konsulatu’ apgiel- 


przedewszystkim po wprowadzenia go |wadził ją bawarski radca szkolny, Dr. wygłoszony zwolna, wyraźnie i głOŚDU skiego w Warszawie zwrócjło się kilka firm 
systematyczności i trzymania się go- w |Stephani, który stworzył metodę głos- 4 uwzględnieniem znaków pisarskich i, angielskich o informacje, majęce na celu, na- 


całości. kowania,. - obierając w nauce.: czytania | 


| 
| 


modułacją głosu, gdyż Nie ma nic wstrę- | wiązanie stosunków hańdlowych z * firmami 


Spotkałem się tu parę razy ze zda- |za punkt wyjścia głoskę. Uporządkowa! (niejszego jak monotonne. wygłaszanie warszawskimi. Dążenie fem tyeh, zaoliarują - 


niem, że nauka w polskich szkołach won w eleraentarzu głoski, ćwiczył W wierszy. 


Paranie, nie może być prowadzona sy- |wymawianiu samogłosek, potym spół- 


stematycznie, ponieważ z powodu ca-|głosek płynnych i nosowych, wreszcie znaczyłem, główną wagę kłaść się po- 
łorocznie trwających zapisów, ma na- |inaych spółgłosek. Po czytaniu głosek, |winno przedewszystkiem na język A 


pa M 0 WE PT TE O 


przedewszystkim jednak myśleli o pięknym i|dzi i zwierząt, rozmaite zdarzevia z wojen, 
trwałym wieczoym dla siebie mieszkaniu, czy- | zabaw lub zajęć domowych; a tak starannie, 
li o grobach. Groby ich nie były w niczymdo | tak prawdziwie umieli to robić, że do dziś dnia 
naszych podobne. Obierali oni na cmentarz, ;rzeźby te budzą podziw ludzi, którzy się rnają 
czyli jak nazywali „miasto umarłych.’ miejsce | na takich rzeczach. Dobrze też umieli rysować, 
położone wśród pustyni, i dopiero tam, w ska-|a potym rysunki swoje powlekali farbami, tak 
łach, wykuwali groby i długie co nich wiodą- | wybornie sporządzany mi, że dotąd nie straciły 
ce korytarze. Przy robieniu grobów chodziłojone blasku i świeżości. |. 

głównie o dwie rzeczy: o schowanie umarłego| Prócz tego należy przyznać Egipcjanom, że 
w, trudnej do odnalezienia kryjówce i o urzą- |byli to bardzo zręczni rękodzielnicy. Umieli wy= 
dzenie izby grobowej tak, żeby duchowi zmar- tapiać bronz, to jest mieszaninę miedzi z cyn- 
łego, który po męczących wędrówkach ma tu |kiem, i wyrabiać z tego narzędzia prawie tak 
od czasu do ezasu przybywać na odpoczynek: |mocne, jak żelazne. Byly to rozmaite: ostre 
było przyjemnie. W izbach grobowych usta- | narzędzia jak: noże, piły, toporki, a także róż- 
wiano w tymi celu sprzęty i wogóle wszystkie |ne zbroje: miecze, piki, tarcze, przyłbice i tym 
lubiane przez. zmarłego przedmioty. Ściany | podobne. Używali też narzędzi krzemiennych: 
izby były zarysowane wyobrażeniami czyli | pt, siekierek i innych robionych z kawałków 
portretami zmarłego, przedstawiającymi go w |obtłuczonego i ogładzonego krzemienia. Robi 
rozmaitych chwilach jego życia: Malowidła te, |li szkło i fajans i umieli je zabarwiać różny- 
figury kamienne, sprzęty rozmaite, dotąd je-|mi kolorami. Powlekali fajansem kolorowym 
szcze można widzieć w grobach egipskich | [emalja] wiele ozdobnych przedmiotów i ścia- 
świeże i nie zniszczone, jakby nie przetrwały |nv budynków. Zajmowali się stolarstwem, ko- 
tam już kilka tysięcy lat! Mumji nie składano | walstwem: Wyrabi sli materje lniane, wełnia- 
wprost w- izbach grobowych, lecz wykuwano | ne a także cienkie, przezroczyste tkaniny, ha- 
tam rodzaj głębokiej studni i dopiero na spo- jftowime złotymi nićmi. Garncarze egipscy ro- 
dzie tej studni ustawiano zwłoki. Jednak, po- | bili bardzo zgrabne garnki, dzbanki i miski z 
mimo tych ostrożności, urzeni brdaeze wydo-!gliny i powlekali je różnobarwną polewą. Umie 
byli tysiące mumii z grobow i dzisiaj w wiel lli wyciskać olej lniany z nasion lnu, rycinowy 
kich miastach — nawet w Warszawie --- m |z srzcg ków .krzaku, zwanego ryciną. i oliwę 
żna je widzieć w dosiach, gdzia przechowują |z owoców drzewa (liwnego. Oleje te wielce 
różne starożytne a ciekawe rzeczy, czyli w |tam były ceniove, używano ich nawet zamiast 
tak zwanych ma ech s pieaiędzy, to jest za pewna- miarę oleju kupo- 

Oprócz budownictwa znali się Eyipcianie| wano żądane przedmioty. | 

jeszcze na innych szinkaeh  Umiel rzeźbić. 
Czyli wykuwać ostry i rarzedzi»mi posągi its- 


— e 


człowieka, jeżeli o nich chciał cos powiedzieć. 


ikimś przedmiotem wia ininym, który zawier I| 
iw sołne pewne podobieństw» do wego nic- 
widzialnego przedmiotu, Tak naprzykkić 


[Ta znaki obrazkowe nazywają uczegi merw 
elfandi. 


cych pracę lub kapitał, jest wyparcie bojkoto- 
Koko YA ową. 0 „0 |wanych przez społeczeństwo polskie wyrobów 
W naszych szkołach, jak już raz Za- | pięmieckich. 
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PISMO STAROŻYTNYCH EGIPCJAN. | Ale nie ciągle Egipcjanie pisali takimi obraz- 
3 ć (0, kami. W czasach późniejszych pisno obraz- 
Z tego, co mówiliśmy dotąd, widać, żejkowe okazało się ni*wygodnym: stopniowo 
Egipcjanie na kilka tysięcy iat przed a etar ulepszano je, zmieniano. W końcu przy: 
piem Chrystusa Pana byli już bardzo oświece- |szło do tego, że znaki owe nie oznaczały już 
ni. Okazuje się to stąd, że oni właśnie wyna- [całych wyrazów, ale tylko pojedyńcze litery. I 
leźli też pismo i dali początek wielu naukom. |tak: lew zaczął oznaczać literę 1; nóż — literę 
Główną w tym zasługę mieli ieh kapłani. Ajn i tak dalej. W taki sposób powstało abe- 
trzeba wiedzieć, że nie wszyscy kapłani zaj- |cadło, złożone z kilkudziesięciu pojedyńczych 
mowali się tylko modłami i oddawaniem ofiar |znaków. Było tə ogromne ulepszenie, bo, ma- 
bożkom: byli między nimi 1 tacy, którzy sta-|jąc abecadio, można było za pomocą tych kil- 
rali się poznać bieg gwiazd, słońca, księżyca; |kudziesięciu znaków, czyli liter, wypisywać 
probowali oznaczyć dokładnie dlugość roku, |wszelkie wyrazy. 
obliczali, kiedy przypadają jakie święta — jed- 
nym słowem starali się ułożyć kalendarz. Ing fów egipskich; dopiero Da początka- -naszego 
znów rozmyślali nad. liczbami, wynajdywali wieku jeden uczony francuz zdołał wyrozu- 
miary dla różnych przedmiotów. Jeszcze inni, wars GAR Stało się to SR RE 
oczów własności rozmaitych ziół, kę jednym pomniku znalazł on jakiś napis, zro- 
wali się leczeniem chorych. Otóż uczeni kapła- biony hieroglifami, a obok to samo wypisane 
SPACE WIRST WES A bylo literami greckimi. Zestawiwszy jedno z 
Pismo to początkowo było bardzo szczegół- Irugim odczytał tea egipski napis, a -potym 
ne — było ono obrazkowym; człowiek piszą- agt e © wać i inne kieroglify Róża 
cy rysował te przedmioty. o których jah ke = Na, cozdkoże jednak pisali starożytni Egipcja- 
Rysował więc obrazy słońca, lwa, psa, kuta. |. Oto na ścianach kamiennychświątyń, pa» 
łaców, grobów: na obaliskach, “kolumnach i 
iunych pomnikach. Pismo to. było ryte ostry- 
(a narzedjiami Ea kamieniu. Później jednak 
wynaleźli Egipcjanie iauy materjał do pisania: 
Ks PRA LC w luk zwany papirus, Wyrabiano go z 


gó AAEE apaaken Jo GRAJĄC R TOK stac wodnej, podobnej do trzciny. 
Cd m 


Dlugi czas nikt nie mógł odczytać hierogli- 


Chege zaś wyrazić eos niewidzialnego, co tyl- 
ko w myśli eżłowieka istnieje, oznaczał ta ja: 


aznaczal obrazkiem zmieniającego sie księży: 
ca, dzień — rysunkiem słońca 1 tym per obne 
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Ńsenika zag raniczna. 


ROSJA. 

Kolej Amurska. W połączonych komisjach 
finansowych i specjalnej Rady Państwa, 7a- 
twierdzono większością głosów projekt budowy 
kolei Amurskiej. d 

Petersburg. Główny sztab marynarki przed- 

łożył radzie admiralicji projekt organizacji 
floty, według którego siły morskie na morzu 
Bałtyckim, morzu Czarnym, i Oceanie Spvkoj- 
nym mają otrzymać trzech oddzielnych do 
wódców, zamianowanych przez cara, a wypo- 
sażonych w rozległe pełnomocnictwa. 
Z Petersburga donoszą że w po- 
bliżu mostu Mikołajewskiegoaresztowano dwóch 
ludzi, którzy z maszynami piekielnymi usiłowa- 
li zbliżyć się do jachtu carskiego- „Standart“. 
Straż spostrzegła ich w porę i aresztowała, 
zanim jednak zbliżyła się do nich, ludzie ci 
zdążyli rzucić przyrządy wybuchowe do wo- 
dy; nurzowie próbują wydostać je. 

— We wsi Podgorodne przy napadzie na 
pocztę zrabowano 50.000 rubli. Dwóch poli- 
ejantów zabito. 

Mińsk. W pobliżu Baranowie rzucono na 
pociąg pocztowy bombę. Dach wagonu poczto- 
wego zdruzgotany. 

Jekaterynosław. W kopalni Gosłówee połud- 
niowo-rosyjskiego* Towarzystwa skutkiem eks- 
plozji zginął inżynier i jeden sztygar oraz 4 
robotników. 

Ekaterynoslaw. Czterech aresztantów podle- 
gających sądowi wojennemu, usiłowało zbiedz 
po rozbrojeniu dozorcy. Straż jednak. dogoni- 
ła zbiegów i położyła ich trupem wszyst- 
kich. 

W Jałcie odczuto cztery trzęsienia zie- 
mi. Mieszkańcy spędzili noc pod gołym nie- 
bem. Domv po części są uszkodzone, telefon 
przerwany. 


AUSTRO-WĘGRY. 

Z pewedu jubileuszu cesarzą Franciszka-Jó- 
zefa bawił w Wiedpiu cesarz niemiecki Wil- 
helm, który przybył w gronie kilku książąt 
rzeszy niemieckiej dla złożenia życzeń cesarzo- 
wi austrjackiemu. Wizyta naturalnie miała 
jeszcze i głębsze znaczenie a mianowicie za- 
dzierzgnięcie ściślejszych węzłów trójprzymie- 
rza, rozluźnienia którego w obecnej chwili naj- 


` bardziej się obawia cesarz Wilhelm, z powo- 


du zbliżenia jakie prawdopodobnie nastąpi po- 
między Francją i Anglją. 

udapeszt. Dało się uczuć w Gödöllö ikilku 
innych miejscowościach lekkie trzęsienie ziemi. 
W Kecskement zauważono trzykrotnie silne 
trzęsienia ziemi, wskutek czego ludność tam- 
tejszą ogarnął popłoch. Na kilku domach ru- 
nęły kominy, kilka domów zarysowało się. 

WŁOCHY. 

Rzym. Wielkie wrażenie wywarło doniesie- 
nie dziennika „Corriera della Serra“, który 
twierdzi, że w Europie przygotowuje się po- 
czwórne przymierze, do którego wejdą Rosja, 
Anglja, Erancja i Hiszpanja. 

Dziennik daje do zrozumienia, że polityka 
włoska wyciągnęłaby wielką korzyść, gdyby 
Włochy przylączyły się do tego poczwórnego 
przymierza. 

Reggic di Calabria. Jednej nocy odezuto tam 
bardzo silne trzęsienie ziemi, poprzedzone ło- 
skotem podziemnym, Mieszkańcy pouciekali z 
domów. » 


TURCJA. 

Konstantynopol. Dzienniki tamtejsze zamiesz- 
czają depesze ks. Samos, według której pow- 
stańcy ostrzeliwali budynek rządowy aż do 
przybycia floty; na strzały powstańców odpo- 
wiadały ogniem wojska, znajdujące się w bu 
dynku rządowym. Powstańcy ostrzeliwali także 
wojsko tureckie, wysiadające na ląd ze stat- 
ków, ale strzały armatnie, dane ze statków, 
rozproszyły powstańców. Wojska tureckie za- 
jęły Waczi i okoliczne wzgórza. Od tej chwili 
strzały powstańców ustały. Wódz powstańców 
Sokulis objeżdża kraj i podburza ludność. 
Wśród powstańców znajdują SIę wszyscy żan- 
darmi w liczbie 135 wraz z. oficerami, cały 
personal policyjny i kilku urzędników. Agitacja 
Sokulisa trwa już od lat dwóch z górą. Uspo 
kajająca odezwa ks. Samos osłabiła hardzo a- 
gitacyę Sukulisa. Telegram baszy Rajsa donosi, 
że na wyspie zapanował Spokój i stwierdza 
wielki sukces wojsk sułtańskich. Patrole woj- 
skowe „przeciągają przez kraj, aby przoszko- 
dzić ucieczce Sokulisa, a okręty strzegą wy- 
brzeży. 


NGLJA. 

Londyn. Bawił w gościnie u króla Edwarda 
przez pewien czas prezydent francuski Fallie- 
res, przyjmywany bardzo uroczyście i serdecz- 
nie. W koiach politycznych sądzą że wizyta 
ta posłuży ku wzajemnemu zbliżeniu Angli z 
Francją, a nawet być może że wkrótce zosta- 
nie zawarte przyrnierze pomiędzy tymi pań- 
stwami. 

PERSJA. 

Teheran. Szach pesski skorzystał ze sposo- 
bności i w towarzystwie następcy tronu uciekł. 
Pobyt jego dotychczas ńieznany. Zaburzenia w 
mieście są tylko nieznaczne. Przypuszczają, 
że szach schronił się do ambasady rosyjs- 
kiej i stamtąd chce dostać się zagranicę. 
Przypuszczenia tego dotychczas nie potwier- 
dzono. 


| 
| KRONIKA: 


Z S. MATHEUS. Wybory do kamery 
municypalnej dały następujące rezulta- 
ty: wybranymi zostali — prefektem p. 
Ewaldo Gaensly. Kamerystami: pp. Ma- 
nael Cunha, Paulirro Vaz da Silva, Lu- 
cjan Stencel, Stanisław Zawadzki, Flo- 
riano do Nascimento, Gustaw Ehelke.— 
Sędziami: pp. Bernard Wolff, Adolf 
i Bauermgarten, Joaquim Candido de 


Oliveira, João dos Santos Leal. — Sę-|- 


dziami na Rie Claro zostali: p.p. João 
Martins, João Rodrigues da Lima, João 
Martins Marques i Affonso Gonsalves 
Machado. 

POŻAR. Na kolonji Kampo de Re- 
dondo w municypjum Araukaria w u- 
biegły poniedziałek ogodz. 5 popołudniu 
spłonęła stodoła Władysława Leśniow- 
skiego wktórej znajdowało się około stu 
kalgierów kukurydzy, dziewięć kóp ży- 
ta i różne narzędzia rolnicze. Podejrza- 
ny o podpalenie szwagier poszkodowa; 
nego Ludwik Kusiak został badany 
przez policję. 

RABUNEK. Dnia 24 zeszłego miesią- 
ca o godzinie 1 po południu na idące- 
go ulicą dr. Pedrosa w Kurytybie nie- 
jakiego Gregorio Mann niemca, będące- 
go już w podeszłym wieku napadło 
dwóch złoczyńców i zrabowało zegarek 
srebrny oraz 27 milrejsów gotówką, po- 
turbowawszy przytym dosyć mocno swą 
ofiarę W parę dni po owym zajściu 
Gregorio Mann umarł. 

Policja energicznie poszukuje rabu- 
siów dotychczas jednakże bez żadnych 
rezultatów. Fakt powyższy świadczący 0 
niezwykłym zuchwalstwie złoczyńców 
zrobił na mieszkańcach Kurytyby wielkie 
wrążenie. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W Nie- 
dzielę jechał przez Portong aranją nie- 
jaki Antonio Gabardo wraz z żoną i 
synkiem. Wtem- koń się spłoszył i po- 
czął gwałtownie pędzić przed siebie, An- 
tonio Gabardo nie będąc w stanie ko- 
nia wstrzymać rzucil lejce i wyskoczył 
z aranji, za jego przykładem wyskoczy- 
ta również i żona będąca w odmiennym 
stanie, i potłukła się tak nieszczęśliwie 
że w kilka chwil potem umarła, synek 
zaś ich obojga wyszedł bez żadnego prawie 
szwanku, wyjąwszy parę Nic nieznaczą- 
cych potłuczeń. 


KRWAWY DRAMAT. Parę tygodni 
temu na kolonji Don Jose da Boa Vis- 
ta rozegrał się krwawy dramat, ofiarą 
którego padło kilka osób. — Do miesz- 
kana niejakiego Joachima Bino dn. 17 
z. m. pod wieczór przyszedł porządnie 
ubrany nieznajomy, prosząc o nakar- 
mienie go; przyjęty gościnnnie przez 
gospodarza domu, SPytał się o drogę 
do Thomazino i wyszedł. Po niejakim 
czasie jednakże powrócił prosząc o noc- 
leg który mu został udzielony. Po ko- 
lacji, gdy gospodarz domu z rodziną 
położył się spać z wyjątkiem starsze- 
go syna i niejakiego Norberta Noguei- 
ra którzy czyścili kukurydzę, nieznajo- 
my zerwał się z posłania, wziął strzel- 
bę i strzelił do Jose Bino, a później 
do Nogueiry. Na huk wystrzałów wbie- 
gła siostra tego ostatniego 16-letnia 
dziewczyna, nieznajomy strzelił również 
i do niej i zranił silnie w rękę. Nastę: 
pnie został ugodzony strzałem i gos- 
podarz domu, który zbudzony podnosił 
się z posłania. Również zbudzony strza- 
łami teść gospodarza domu Franciszek 
Filisberto starzec 80-letni wyszedł z 
zakątka gdzie spoczywał. Zbójca nie 
mając widocznie więcej znaboi, rzucił 
"ię na niego z dużym nożem, starzec 
zastawił się ręką i otrzymał silny cios 
w takową. 

W tym momencie jednakże morder- 
ca otrzymał strzał śmiertelny z ręki 
Jose Bino, który w czasie, gdy zbójca 
mordował swe ofiary, oprzytomniał z 
otrzymatej rany i z pistoletu zastrzelił 
mordercę, lecz w kilka chwil potym 

marł widocznie z upływu krwi, jak 
rownież 1 ojciec jego Joachim Bino. Nor- 
b rL Nogneiro po 24 godzinach również 


POLAK W BRAZYLII. 


życie zakończył. 

Jak się później okazało, morderca 
nazywał się Victoriano Marcondes da 
Luz. Przypuszczaią żę do tego strasz- 
nego czynu popchnął go raptowny ob- 
ted. : 


POCZTA. W kamerze deputowanych 

w Rio został przedstawiony projekt zre- 
formowania poczty w całym kraju. Pro- 
jekt ów obecnie podany jest pod dys- 
kusję. 
HERWA. Muzeum handlowe w Rio 
wysłało do Tryestu 4 beczki herwy- 
mate po 80 kilogramów w każdej, któ- 
ra została skonsumowaną przez wcjs- 
ka austryjackie, znajdujące się na ma- 
newrach w pobliżu Tryestu. 

Herwa ta była propagowaną pod naz- 
wą herbaty parańskiej. 

W osta!nich czasach widzieć się da- 
je coraz silniejsze dążenie Brazylji ku 
zwiększeniu propagandy produktów 
swych w Europie i zawiązaniu ściślej- 
szych stosunków handlowych. 

Z BAHII donoszą o panującej tam 
epidemicznie cholerynie, liczba chorych 
na takową z każdym dniem wzraste. 

OKRĘT wojenny portugalski pod aaz- 
wą „D. amelia'* w tym tygodniu ma 
przybyć do Rio de Janeiro, gdzie zos- 
tanie jako reprezentujący Portugalję na 
wystawie krajowej. 


GWARDJA NARODOWA. Senator An- 


tonio Azevedo ma zamiar przedstawić | 


rządowi projekt reorganizacji gwardji 
narodowej. Projekt tea w kołach poli- 


tycznych w Rio zostanie przyjęty praw- | ` 


dopodobnie z uznaniem, gdyż o potrze- 
bie reorganizacji -gwardji narodowej, 
niejednokrotnie już w sferach politycz: 
nych zwracano uwagę. 


MASZYNIŚCI Z Rio wyjechało do 

Glasgowa w Anglji kilkunastu  maszy- 
nistów okrętowych, dla odbycia prakty- 
ki w warsztatach mechanicznych wy- 
konywujących maszyry do nowych pan- 
cerników zamówionych w Anglji przez 
rząd brazyjijski. 
* PIENIĄDZE. Według oficjalnych wia- 
domości do 31 Maja r. b. było w obie- 
gu pieniędzy 638.591.0585500 reis, w 
Kwietniu zaś 640.443.299$000 reis, czy- 
li że przez Maj suma kursujących pie- 
niędzy zmniejszyła się o 1.852.170$500 
reis. 


„KÓŁKO MŁODZIEŻY POLSKIEJ*. W 
ubiegłą niedzielę „Kółko Młodzieży Pol- 
skiej w Kurytybie obchodziło siedmio- 
letnią rocznicę założenia swego 1 przy 
tym odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowego sztandaru w obecności licznie 
zebranych członków i delegatów 
wszystkich polskich Tow. w Kurytybie. 
Po dokonaniu aktu poświęcenia w koś- 
ciele polskim przy ul. Rosario, orszak 
cały ze sztandarami i muzyką na cze- 
le udał się do lokalu „Kółka, gdzie w 
imieniu „Kółka Młodzieży“ przemuwił 
pan Juljan Barański dziękując zebranym 
za wzięcie udziału w uroczystości. Na- 
stępnie przemawiało kilku innych mów- 
ców, nawołując młodzież polską do so- 
lidarności i tworzenia organizacji Na 
zakończenie chór „Kółka Młodzieży 


į Polskiej“ odśpiewał parę pieśni patrjo- 


tycznych. 

Dziękując za zaproszenie nas na 
wspomnianą uroczystość, zasyłamy „Kół- 
ku Młodzieży Polskiej“ szczere życze- 
nia pomyślności i rozwoju. 


W IJUHY w stanie Rio Grande do 
Sul dn. 8 z. m. odbyły się zaręczyny 
nauczyciela T-wa Szkoły Ludowej i kie- 
rownika kółka Rolniczego, p. Adama 
Zgrai z p. Heleną Wolffówną. 

Zasyłamy więc p. Zgrai, jako jedne- 
mu z najgorliwszych pracowników na 
polu społecznym tamtejszej polonji, ja- 
koteż i jego narzeczonej serdeczne ży- 
czenia wszelkich pomyślności w przy- 
szłym pożyciu małżeńskim. 


AED PA 


EW ETE R. E, 


OSTATNIE WIADOMOSCI, 
FRANCJA. 

W izbie deputowanych omawiana 
jest kwestja stanowiska politycznego 
względem Rosji. 

Prawdopodobnie zostanie zawarte 
przymierze korzystne dla obydwóch 
państw, tak Francji jak i Rosji. 

STANY ZJEDNOCZONE. 

Według wiadomości z Waszyngtonu, 
wybory prezydenta republiki zostały 
ukończone. Wybrany został jak prze- 
widywano William Taft. 

MEKSYK. 

Dochodzą wiadomości z republiki 
meksykańskiej, ó mającej wybuchnąć 
tam rewolucji w całym kraju. 

Rząd tamtejszy czyni wysiłki ku za- 
'pobieżeniu rozruchom. 

Szczegółowych wiadomości na razie 
brak. 

PARAGWAJ. 

W republice paragwajskiej jak do- 
dochodzą wieści, panuje wśród ludnoś- 
ci tamtejszej nastrój rewolucyjny; przy- 
ex takowego na razie trudno odna- 
leżć z powodu braku obszerniejszych i 
dokładniejszych wiadomości. 


Ogłoszenia. 


Za dział ten Redakcja nie odpowiada. 


T-WO SZKOŁY LUDOWEJ 


| w Niedzielę dn. 6-go Lipca b. r. o godz. 
4 po południa w lokalu redakcji „Polaka“ 
' odbędzie się zebranie zarządu. + 


ZAWIADAMIAMY krewnych i znajomych, 
że ślub nasz odbędzie się dn. 4-go Lipca, b. 


r. na:kolonji Bio Claro w kościele pod wez- 
waniem Matki Boskiej Różańcowej. 
7 uszanowaniem 
Franciszek Hertenle. 
Marjanoa Dziecinna. 


Darmo! 


Zrazy do szczepienia 


około 38 gatunków jabłonek, 22 ga- 
tunki gruszek i wielka ilość śliw, czereśni 
i t. d. Obecnie przy zbliżającej się porze szcze- 
pienia mógibym wysyłać na zapotrzebowanie 
2 jedynie za zwrotem kosztów prze- 
syłki. 

i Paweł Tymoteusz Wielewski, Lucena 
Paraná. : 


ada | 0 


FRANCISZEK MAŻUCHOWSKI. zamieszka- 
ły w Araukarji, stan Parana, Brazylja, poszu- 
kuje brata swego Józefa i siostry Marji Mażn-- 
chowskicl, dzteci Norberta Mażuchowskiego. 


Ezakier 
86000 metrów kwadr, 


Dobra ziemia, trochę lasu, dom mieszkalny 
budynki gospodarcze. 20 minut drogi od mia- 
sta. Tanio do sprzedania w całości lub częś- 
ciami. 

— Gdzie ? 

— Rua do Rozario No. 12. 


*KAWA GLOBO 
Najlepszą i najkorzystniejszą kawę poleca 
my Sz. publiczności.- 
Zwracamy uwagę kupujących, że wprowa- 
dziliśmy dla swych klientów kupony. 
Kupujący 1 kilo kawy otrzymuje 1 kupon: 
Kupujący 5 kilo po cenach hurtowych, otrzy- 
muje 2 kupony. 
Kto przedstawi 10 kuponów, otrzyma dar- 
mo kilo doskonałej kawy 


Fortunato Paiva & Cia. 
Praça Tiradentes. 


POSZUKUJĘ SIOSTRY swojej Marjanny 
Grzeszkowiak z domu Lewandowskiej, która 
przed 18 laty wyemigrowała wraz z mężem 
do Brazylji z Rybitw, z pod Pakościa w księ- 
stwie Poznańskim. 

Upraszam ktoby wiedział o miejscu ich za- 
mieszkania o doniesienie mi. Również proszę 
o zgłoszenie się chociażby ich dzieci. 

Andrzej Lewandowski. 
4-4 
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-o' towarzystwa podług wskazówek, do każdej skrzynki dołączonych. W 
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p Baczność! ; 
Ceny znacznie zniżone.  * 


> * + Jy ~i ś% zw 

Z powodu zakupna towarów wprost z fabryk europejskich, jestem .w 
stanie teraz sprzędawać poniżej wymieniony tówar po cenach bajecznie ta- 
nich, dotąd mie bywałych, jak to: ; 

Obrazy św., widoki i narodowe, krzęże drewniane i. cynowe, ; kropiel- 
nice porcelanowe i cynowe, różańce, szkaplerze, medaliki, lampki wieczne,. 
knot - do tychże, kadzidło, figury i figurki św. it. d. 

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 
w dotąd jeszcze nie bywałej ilości i wyborze! Od 500 rs. do 4$000 (ce- 
ny znacznie zniżone!) CIPHER i 

Kantyczki, śpiewniki, -droga krzyżowa, pociecha w starości i inne. 

Książki z opowiadaniami po 400 rs. | 


WIDOKI MIASTA KURYTYBY 
obrazy we większym formacie po 700 rs. hurtownie taniej. 
KALENDARZE NA ROK PAŃSKI 
1908 
Masjanskie, wielkie, mniejsze, Wszechświatowe i Katolik. 
mn PAY AREA DT E 
Wszelkie artykuły szkolne, jakoto: zeszyty, ołówki, pióra, atramenty 
czarue i kolorowe, farby i wzory, i inne przyrządy do malarstwa i t. d. 
KLEMENTARZE OSSOLIŃSKICH I, H, II, IViV. 
Książka dalsza do czytania. 
ELEMENTARZE PROMYKA I POLSKO-PORTUGATSKIE, 
Polecam również moją drukarnię i introligatornię, gdzie wykonywują 
się prace jaknajakuratniejsze, szybko i po cenach znacznie zniżonych. i 
Wyrabia się pieczątki gum we dla kupców, towarzystw, prywatnych $ 
osób i urzędówe. 2 PN 


SPRZEDAŻ DETALICZNA I HURTOWNA. 
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ADRES: 


Cezar Əzule í 


| ul.-Barśo. do. Serro Azul l, 12 i 14. 
; GUBITYBA-PARANA—BRAZIL. 


ibljoteki Parańskiej" zostue odiożene na 


O rozpoczęciu wydawnictwa będą poczy:uone stosowe ogło- ` 


Wydawnictwo” 


kilka miesięcy. — 
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' Każdć towarzystwo, chcąc mieć bogaty wybór książek dla swoich członków po- 


wiano przystąpić dó: 


BIBLJOTEKI WĘDRUJĄCEJ. 


. 4- Wkładka wynosi 245000, za ĉo każde towarzystwo otrzyma skrzynkę ksią- 
żek 1 pó trzech miesiącach towarzystwo odeśle książki rażem ze skrzynką do dru- 
giego Twa podług wskazówek dó każdej skrzynki: dołączonych, w zamian zaś otrzy- 
ma skrzynkę innych książek. 
otrzyma skrzynkę książek i każde po trzech miesiącach prześle ją do sąsiedniego 

ten sposób po 
sześciu towarzystw jednej grupy przeczyta wszystkie sześć 
skrzynek książek poczem każde T-wo otrzyma jedną skrzynkę książek na własność 'i 
może zapisać się pozówaie na następne półtora roku. ` 2. ML ELYY tą 
Wkładki platne z góry. AGA ++ 79 GR F 
Wnosić je można w każdej chwili nadsyłając pieniądze pod adresem: — ; 


Paul & Twardowski - 
Marechal, Mallet Parana 


F Ahiast posiadających międzynarodowe „stacje pocztowe najlepiej przesyłać =p'e- 
niądze wprost do Paryża, gdzie skrźydki „BIBLJOTEKE WĘDRUJĄCEJ* będą. kom- 
4 Niż * 


pietowane. j 2 (5 
| "JAN HEMPEL: <> x | 
post:restante l j; 

bureau rua Monge "104 =- Paris A 


x h 4 
Pod tymigsamymi adresami [paranskim: i paryskim] posłać na prenumeratę na 
Ikie ksiązki, które w 
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* „Adres paryski: 


możiiwie najkrótszym czasie każdemu pod jego adresem pocztą dostawione będą. 


ESTRY CIOP EO, COLD EER Y 


NZ: > 


ale» spoiw CCITRERATR . 
WIADOMOŚĆ W REDAKCJI Ady 


Zofja Rad waska | 

Akuszerka i masarzystka dyplomo wana 

A "z Warszawy. HZ Ladyana 

Chorych przyjmuje w mieszkaniu przy ulicy Commendador * N 

Arauio (Matto Grosso) Nr. 25; można wzywać o każdej porze 
dnia i nocy. 
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Do jednej grupy należy 6 towarzystw, z których każde 


J żę 


EMI 
- HOTEL POLSKI 


domu pana Roberta Hauera, gdzie dawniej mie- 
"|ściłą się redakcja „Prawdy. 
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Warcchałowski & Neyman 
| Poleca | 


wszelkie gatunki budulcu 
DESKI, BALE, FORSZTY, BELKI, SŁUPY 


1 


przyjmuje obstalunki 


NA DESKI I MATERJAŁ 8UDULCOWY WSZELKICH ŻĄDANYCH 
ROZMIARÓW 


Gotowe wiązania dachów 


Catow/ie domy drewniane 
Z DOSTAWĄ NA MIEJSCE. 


- Biuro mieści się przy placu Tiradentes Nr. 31 


Nr. telefonu 167 
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„Polski Przegląd 
zie Emigracyjny > ; 
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|54 nie, zaprowadzając: jednocześnie dział illustracji i powiększający for- 
ŚŚ. mat. sę (ESRO. a i | | 
$ * Pismo to dąży wytrwale do zorganizowania opieki nad wychodź- 


"ctwem i informuje o losach Polaków, przebywających na obczyźnie. 


$ „«, Adres redakcji: Lwów, ul. Teatyńska. 
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HOTEL 
l J Cholewicza, 


polecam Szanownej- Publiczności á 
cym chwilowo: w Kurytybie Rodakom 


| |przyjmujemy wszelkie Zamówienia, 
' |krawiectwa wchodzące. 
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A RAA, Arip: TlaBAnn PAŃST „| 4 : 
który otworzyłem przy uc) Iiebano Pereira, W starannie, robnta trwała ń dokładna. 


. 


„Śpiadania, obiady, kolacje, jak również cało- 


po bardzo przystępnych cenach. 

weak : | ' „wiadomości włziobimv w zakładzie pr 

Rodacy „popierajcie swoich ! (COMENDADOR ARAUJO N. og. przy 
| ; - 


Jozef Cholrótcz. | | U zunowaniem 


Franciszek nreckt i brat 


Gi 


powinno odtąd znaleźć się W domu każdego Polaka na obczyźnie, z 
dniem bowiem 10-go Lipca zniża prenumeratę do 6 milrejsów rocz- 


Przy zakładzie urządzilismy tak żwana „Ki 
operatiwę'* do której= kto zechce—może « 
` a ; zapisać, aby za małą spłatą tegodmiową mi 
dzienne utrzymanie z mieszkaniem lub. bez prawo do garnituru, który w „Ayia 
- kresie eżasu musi być wyłósowany.” Bliższy 
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Z 


S 
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$ Prenumeratę wysyłać można równieź pod adresem: $ 
3 ae „Polak w Brazylji” CAIXA POSTAL 122 Karytyba R 
kd „POLSKI PRZEGLĄD. EMIGRACYJNY" chętnie, przyjmuje  kores- A 

| 53" pondencje że wszystkich kolonji i opisy warunków Życia Polaków. $% 
S wszędzie w obczyźnie. : : | ż 
i ZY ORR E A YZ e S A A 


POLSKI ZAKŁAD KRĄWIEŁCKI 


My niżej podpisani, mamy zaszczyt zawia- 
domić Sz. publiczność, iż w pracowni naszej, 
w, zakres 


Tak całe garnilury, Jako i pojedyńcze czę- 
ści ubrania, wykonuje się podług wzorów os- 
tatniej mody, lub stosownie do życzenia zama- 
| |wiającego. Zamówienia wykonujemy bądź io 

z materjału przyniesionego, bądź też z wybra- 
[nego w naszym składzie, gdzie w  dostatęcz- 
'|nej ilości mamy zawsze piękny i dobry towar. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się szybko i 
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POWIEŚC 


= PRZEZ 
«ii Wacława Zmudzkiego. 
tę 13 Pee" 
— Znalazłam!-—wyszeptała panna Nadzieja. _ |dzieścia lat, wlało w żyły jakąś dziwną energię, mło- 


— Łżesz! — wybuchnął nagle, siniejąc cały z| dzieńcą niemal żądzę czynu. 


guiewu—łżesz, ale ty mi powiesz, zaraz powiesz, bo... 
ty mię, znasz! biian A 
Panna Nadzieja rzeczywiście znała dobrze swe- 
gö ojca. a ; 
— Mnie się tak przykrzy,—wyjąkała, drżąc na 
całym ciele—chciałam. coś czytać, i.. i.. pożyczyłam 
sobie!... 

— Od kogo? 7 

1 Od.. od.. lego chłopca księżego!.. 

Ojciec Sergjusz strasznym był W tej chwili. 

— Jakto) — wykrztysił dławiąc się niemal każ- 
dym wyrazem —ty, moja córka, ty, takie książki! 

Podniósł w górę książkę, jakby chcąc. nią roz- 
trzaskać na kawałki czaszkę wyrodhego dziecka, lecz, 
nagle nowa jakaś myśl błysnęła w jego glowie. Opuś. 


| do: naczelnika żandarmeryi. 


Zaraz po owej scenie z córką zabrał. się do pi- 


sania i już w parę godzin później umyślny posłaniec | oję 


pędził z listem do sąsiedniego powiatowego miasta, 
Nie zdradził się ojciec Serejusz ze swem odkry- 
ciem ani przed Wrzoskiem, ani nawet przed Mikoła- 


| jem Mikołajewiczem. Dla siebie, tylko chciał zachować 
A wawrzyny! „Corpus „delicti“ zostawił również „u sie- 
bie. Zbyt trudno było mu rozstać .się tak. odrazu z 


 |tem; na co czekał;od: tylu lat, ukrył więc książkę 


pod rasą na piersiach i dotykając. jej co chwila. rę; 


ESCI 


OWY, 


XXI. 


Ignac i tej nocy długo bardzo nie mógł usnąć. 
Przewracał się z boku na bok, myślał o tym, co 
się mogło stać z panną Nadzieją i ż jego książką, 
gdy nagle około północy usłyszał za oknem coś jak- 
by szept j lekkie skrzypienie obuwia. Wstał z poś- 
cieli, ostrożnie zbliżył się do okna, spojrzał i zdrę- 
twiał naraz. Tuż pod oknem w pełni światła księży- 
cowego stał żandarm z wydobytym pałaszem, na le- 
wo przy następnym oknie drugi, na prawo trzeci. 

Jednocześnie u drzwi wchodowych rozległo się 
głośne pukanie i silny głos męzki zabrzmiał rozka- 
zująco: 

— QOtwierać! 

Ignacowi déch“ zaparło w piersiach, nie był w 
stanie poruszyć się z miejsca. 

Pukanie rozlegało się coraz głośniej, aż naresz- 
w pokoju księdza błysnęło światełko. Starowina, 


(przypuszczając, że to zwykły mteres, mianowicie, że 


wzywają go do chorego, narzucił na siebie  sutannę, 
szybko wdział buty i idąc ku drzwiom, gdy puka- 
nie ani na chwilę nie ustawało, zawołał: 


Hen Adye przestańcie, moi ludzie, taż umar- 
łego mtoglibyście obudzić mie tylko mnie, idę już 


idę! 


Otworzył drzwi, lecz gdy ujrzał kto .go aa ten 


ką, jakby się obawiał, aby nie wyparowała przypad- jraz zbudzą, oriemiął również i. stanął jak wryty. 


kiem, spoglądał z. dziwnym Sblaskiem w oczach na 
widniejącą po drugiej stronie wioski plebanją, obli- 
rzytym jak wilk, którego zdaleka zalatu- 


zując się p 


cił rękę pod wpływem tej myśli, aw miejsce. gnie-) je, zapach świeżej krwi. | 


wu na (warzy jego zjawił się wyraz, szałańskiej ra- 
dości. : SPA 
— Ha,—zawołał—od Kksiężego chłopca? «4 
tak? dobrze! poczekajże, księżuniu, teraz poigramy Z 
sobą! REDEN. 
Myśl o proboszczu silnie doleg.łi ojcu Sergja- 


szówi od chwili owego spotkania z Grzegorzem. Poj, 
głębszym zastanowienia sam on musiał przyjść do |; 


przekonania, że pomimo najszczerszej chęci trudno | 
było jeszcze pociągnąć księdza do odpowiedzislnoś-| 
ci za to-tyłko, że przygarnął do siebie przez wszyst-j 
kich opuszczonego sierotę. Teraz rację taka była, ta- 
ki dowód niezbity, że stary proboszcz: knował i no- 
wy duch wstąpił w ojca Sergjusza. W jednej chwili 
zapomnizł o gniewie, przeciwnie, był teraz nawet 
wdzięczny swej córce, że nareszcie," nareszcie dała 
mu nieodpartą broń w ręce. Zaraz też zamknął ją 
na dwa spusty i pou straszną groźbą zakazał wi- 
dzieć się z kimkolwiek, aby przez swą głupotę nie 
ostrzegła przed czasem tych, którzy teraz właśnie 
nie powinni byli nic podejrzewać, czuć się zupełnie 
bezpiecznymi, 

Taki więc był powód, Wskutek ktorego 
Nadzieja z lgnacem widzieć się nie mogła. 

A ojciec Sergiusz gruszek w popiele nie zasypiał 
Odkrycie, które udało mu. Się zrobić takim. trafem 
szczęśliwym, cudem niemal, za który przyrzekał -so- 
bie w duchu odprawić w najbliższej przyszłości dzięk- 
czynne nabożeństwo, odmłodziło go odrazu o dwa- 


panna 
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TAJEMNICZE PRZYGODY SŁYNNEGO AJENTA 
ŚLEDCZEGO. 


TAJEMNICA MŁODEJ ki 
= WDOWY, 


f 1-4 7.6 PJS 
"Przy maszynie do pisańia, siedział młody czło- 
wiek gładko przyczesuny, FU awy, z małymi “zuchg- 
wato podkręcońymi wąstkam. 
ESL — Tak... salę... = 


to...? 


— Sza! — szepriął ńieznajomy — jestem “Wi 


dalszym ciągu Szerłok Holmes. Zmieniliśmy . trochę 
powierzchowność, to jest ja i mój asystent. Intere- 


sanika zna mnie. dobrze... nie powinna mnie poz-} 


nać, w przećiwnym razie, popsulibyśiny całą sprawę. 
A co. dziwią pana nasze sztuczki policyjne ? 


— Znakomicie... nadzwyczajnie.. niepodobne do |prószę usiąść przy małym biurku, i udawać że zaj, 


wiary! — dawał dyrektor ujście -zachwytom i R) 
glowa, nie spuszczając óczu z detektywa. — Najsłyn- | 
niejszy aktor nić potrafi lepiej: Irwing wobec pana 
jest niczem! i 

—. Irwing jest najznakomitszym aktorem Anglji, 
—odrzekł Holmes — a mnie nazywają najznakomit- 
szym dtektywem świata; pan rozumie, to daje pew- 


wiec |: 


Z niecierpliwością liczył godziny do nocy, kie- 
dy, jak mniemał, powinien był uderzyć piorun w si- 
wą głowę proboszcza, w semą uę tonsurę, która nie- 
wiadomo dlaczego teraz właśnie przyszła ojcu Ser: 
gjuszowi na: myśl, a jednocześnie paliła go cieka- 
wość, jak też może wyglądać człowiek, nad którym 
już zawisła ręka sprawiedliwości, — czy zdrów, śpi 
spokojnie?... il 

Wreszcie nie mogąc nad sobą zapanować, sa- 
mym wieczorem udał się w stronę płebanji. Proboszcz, 
ujrzawszy go tuż pod oknem, rad: nie rad- poprosił 
go do środka. ias ; 


Ojciec Sergjuaz. dwa razy nie dał sobie -powtas |: 


rzać. Wszedł, został na kolacji, jadł z wielkim ape- 


tytem, rozmawiał wesoło i tylko dziwny jakiś uś-| 


mieszek zjawiał się od czasu do czasu w samych 
kątach jego zmarszczonych ust. Proboszcz dalekim 
był od wszelkich podejrzeń. Dopiero gdy na odchod- 
nem ojciec Sergjuśz życzył mu „spokojnego snu‘, w 


głosie jego zadźwięczała tak fałszywe nuta, że sta- 


rego proboszcza na moment tknęło coš bardzo nie- 


mile. Otrząsnął się jednak wkrótce z !'ego uczucia. 


i w rzeczy samej zasnął snem bardzo spokojnym. 


ne zobowiązania.. robimy co można Lecz nasi inte- 
resanci jakoś nie nadchodzą. 

— Jeszcze nie nadeszli,—odpowiedział dyrektor, 
-—Nie rozumiem jednakże, czemu pan wciąż mówi 
o nich w liczbie mnogiej? Sądzę że wdowa przy- 
będzie sama, po odbiór stu tysięcy funtów szter- 
lingów. ; m 
i — O nie, ma przyjść z nią jej szwagier, przy- 


j były z Hiszpanji, hidalgo, grand klasy pierwszej. Do- 
|wiedział się o bolesnej stracie Heleny Estradei niez- 


włocznie zjechał z Sewilli, dla okazania współczucia 
i pomocy swojej pięknej bratowej, w tyle ciężkich 
dla niej chwilach. ` Mz" 


— W każdym razie, iie wiele pozostaje; nam | 
czasu :~ zauważył dyrektor. i chciał usiąść na jed- | jaki „Ja, dotknął. „Straszne panią spotkało <zmart- 


] { 


W tejże chwili, Szerlok, Holmes silnie trącił go 
w ramię. 6 ryb 


— Niechże pan tu nie. siada!” $3 
— A to czemù?— zawólał n eponiata zdziwiony 


za więc na tym drugim? z: 
a — Ani na tamtym. Wogóle, niech pan nie do- 
tyka t;ch krzeseł; to należy do naszej gry... Harry. 


tierz się do pisania na maszynie! Panie, dyrektorze, 


mujesz się przeglądaniem papierów. 

Buchalter Stephensan. ukazał się w progu |) 
na komendę, i zameldował: 
© = — Pani Helena ‘Estrade, 
nego pana, 
nej. 


ak 


fr 


— Prosić,—odrzekł dyrektor. 


ję "Bęrek nym z dwóch krzeseł, ustawionych przed biurkiem. „|Wiehie. <; 
akat się dyrektor — co|. 
(śliwą! | k 


| „i 
pań? 6 


_„< Do mieszkania wtargnęło kilku > żandarmów, a 
oficer, zwracając się do księdza, zaczął drwiąco.; 

— Uszanowanie: księdzu .dobrodziejówi! prze- 
praszam, że tak późno, że. mu słodki sen przerywa- 
my, ale.. służba nie drużbał ` 
_./ Proboszcz nie odzywał się nie, przeczuwającć, co 
się święci, a ten ciągnął dalej. 

— Ksiądz: dobrodziej pozwoli łaskawie, że my 
tu tak coś niecoś przetrząśniemy. Doszła nas właśnie 
wiadomość, że tu dzisiaj rzezimieszki mieli napad 
zrobić, więe może akurat siedzą gdzie pod łóżkami! 
Czy mógłbym poprosić e odrobinę światła ? 

Korzystając z ciemności proboszcz na chwilę 
przysłonił oczy „dłonią, westchnął cicho, jakby. wzy- 
wając,pomocy Boskiej do mężnegó zniesienia: ciosu, . 
i następnie uchyliwszy drzwi prowadzące do kuchni, 
odezwał się spokojnym głosem. 

_=— Walentowo, pozapalajcie wszystkie lampy i 
świece, jakie tylko są w domu! 

"Walentowa, stara i trzęsącą się babina, posły- - 
szawszy obce. głosy w sieni, wstała już i sama i 
odszukawszy pomucku zapałki, spieszyła wypełnić po- 
4ł6cenie, lecz gdy ujrzała. jacy to hyli obcy, . zapałki 
wypadły jej z rąk. Widząc, że nie wiele można li- 
czyć na jej pomoc, proboszcz pozapalał sam światło 
we wszystkich pokojach i zwracając się do swoich 
niezbyt pożądanych gości, rzekł: 

- — Proszę, szukajcie panowie! 

„Panowie: dwa razy prosić się nie dali. I za- 
częła się zwykła w takich razach procedura. Od po- 
koju do pokoju, uważnie, skrupulatnie, zajrzeli wszę- 
dzie, gdzie tylko można było zajrzeć. Za piece, pod 
łóżka, szafy, w sienniki, w szpary podłogi, ba, nawet 


Szerłok Holmes, spiesznie zajął fotel dyrektor- 
ski i pilnie odczytywał list podniesiony z biurka. 

Usłyszano szelest jedwabiów i ukazała się wy- 
soka, zachwycająco piękna postać kobieca, przystro- 
jona w wytworne suknie żałobne. Za nią wszedł wy- 
soki, barczysty mężczyzna, w uniformie hiszpańskie- 
go kapitana. 

Detektyw wstał z fotelu i zwolna podszedł do 
gości; w tymże czasie Harry zerwał się ze swego 
miejsca i z ruchem służbisty, zamknął drzwi za przy- « 
byłymi. s Szadek acz: 
+ 4-— Mam zaszczyt z, panią Estrade: —przemówił 
Holmes zmienionym głosem Pani pozwoli, że prze-; 
dewszystkiem wyrażę mój żal, z. „powowu ciosu 


1—. O mój panie, ‚=> odrzekła ` głosem pas. 


|brzmiałym łzami i.odrzuciła welon „z. twarzy. — 
ed ziękuję 


za. współczucie; ...jestem bardzo. nieszczę- 


— To się rozumie; po takiej stracie... a ten 
Jest mężem mojej siostry, która mieszka 
Sewilli; kapitan Rodetigo Fernandez.: SR 
— Z siódmego regimentu —- dodał oficer, któż 
rego marsową twarz okalała czaraa, w klin ścięta 
broda, odpowiadająca jego oliwkowej cerze i ciem-. 
rym oczom, -— Uważałem za swój obowiązek po-; 


w towarzystwie pew- | spieszyć do bratowej i:okazać jej pomoc -W= 'cięż-. 
przybyli po odbiór sumy ubezpieczó- kich „rzejściach, jakich doświadcza. Z Madrytu do. 
: . © Paryża przeleciałem ekspresem, przepłynąłem kanał 


li. caramba.. okropny to kraj w którym morduja 


s tc w) Cn awk z CJ 


w garnki kuchenne, aż nareszcie z kolei doszli do 
pokoju z ową apteczką podręczną, w której się mie- 
ściły środki przeciw wszelkim fizycznym i duchowym 
dolegliwościom. Szafka z tymi środkami wmurowana 
była wysoko w Ścianę, drzwiczki malowane na biało 
miało się odznaczały na tle białej ściany, narazie więć 
nie spostrzegli nie. Dopiero, gdy odchodząc już od 
sąsiedniego pokoju, oficer raz jeszcze od góry do do- 
łu rzucił poza siebie wzrokiem, wpadła mu w oko 
czerniejąca zdaleka dziurka od klucza. Zawrócił za- 
raz i puknąwszy palcem w drzwiczki, podniósł brwi 
do góry. 

— Ej, księże dobrodzieju'—rawołał — a to co 
jest takiego? 

Proboszcz drgnął nieznacznie, zapanował jednak 
nad sobą i odrzekł spokojnie. 

— To jest apteczka domowa. Czy mam otwo- 
rzyć? 

— Proszę, proszę! 

Proboszcz otworzył i usunął się nieco na bok. 

Oficer podniósł w górę lampę i oświecił półki, 
ua których obok słoików i flaszek leżały całe stosy 
książek i gazet. 

— Aj, aj,- zawołał=to cała biblioteka, jak wi- 
dzę, zapewne medyczna, skoro się mieści w aptecz- 
ce. A no, przyjrzyjmy się bliżej tym medycznym dzie- 
łom!—i wyciągując z kolei książki odczytywał głośno 
tytuły: -— „Polska porozbiorowa*, hm! „Dziady“, 
„Murawiew-Wieszatiel'*... tak, to ładna medycy- 
na, księże dobrodzieju, niema co mówić, ładna me- 
dycyna! 

Ksiądz był blady, ale spokojny. 

Oficer wciąż wybierał książki z półek, spogląda- 
jąc tylko zukosa na proboszcza i nie przestając mru- 
czeć-—medycyna,medycyna,— wreszcie uporawszy się Z 
tym zapytał: 

— Czy to już wszystko, księżualu? Proszę po- 
wiedzieć otwarcie, gdyż znaleść potrafimy, a chyba 
ksiądz rozumi, że to już na jedno wynosi! 

— Takl—odrzekł spokojnie proboszcz — to jest 
wszystko. 

— I zapewne nie potrzeba księdzu mówić, co 
go teraz oczekuje? | | 

— Domyślam się tego. 

— A więc, niema co czasu tracić, 
zbierać! 

W tej chwili w sąsiednim pokoju rozległo się 
nagle rozdzierające, spazmatyczne szlochanie. To był 
Ignac. Od chwili, gdy ujrzał żandarma, był on jak 
nieprzytomny. Rozumiał dobrze, jakie skutki dla pro- 
boszcza mogła pociągnąć za sobą rewizja, i jedno- 
cześnie słyszał w sobie jakiś głos, który mu powta- 
rzał bez końca: 


proszę się 


— Toś ty to sprawił, ty, ty! przez ciebie będzie 
cierpiał, takeś mu się wywdzięczył za to, że cię sie- 


rotę przygarnął do siebie, otoczył opieką!... 
Chłopcu serce pękało. 


Chwilami chciał się rzucić między tych żołda- 


ków, upaść im do nóg i zawołać: 


Mnie bierzcie, to ja wszystkiemu winien, moje 
książki! —lecz zaraz wracało mu gorzkie przeświad- 


czenie, że księdza tym nie obroni, że wiary u nich 
nie znajdzie, a jednocześnie błyskał mu promyk na- 
dziei: —— a może leż niedopatrzą, może Bóg miło- 
sierny sprawi cud, oszczędzi mu tego doświadcze- 
nia! 

Gdy została odkryta szafka z książkami, ostat- 
nia nadzieja zgasła. Chłopiec wpatrywał się błędny- 


ludzi, do tego w stolicy. U nas w Hiszpanji. nic po- 
dobnego się nie praktykuje. 

—Myślę,—odrzekł Holmes z cicha—że w każdem 
wielkiem mieście, zdarzają się rozlewy krwi i mor- 
derstwa: ale proszę, niechże państwo raczą usiąść. 
Tu łaskawa pani i pan, kapitanie, bardzo proszę. 

Pani Helena i kapitan, usiedli na krzesłach wyś- 
ciełanych, zestawionych ze sobą, których siedzenia 
były sporządzone z poduszek tapicerską robotą. 

—Formalności nie zabiorą nam wiele czasu, —mó- 
wił Szerlok Holmes —panie Johnson, —swrócił się do 
Harrego,—nie przerywaj sobie pisenia. 

Harry uderzył w klawisze maszyny pisarskiej. 
Odezwał się cichy trzask, po upływie kilkunastu se- 
kund w pokoju znowu się uciszyło. 

— Mam tu kopję polisy, —odezwał się Hołmes— 
państwo pozwolą mi odczytać ważniejsze punkty: 

„Paweł Estrade, przed czterema dnia ni został zna- 
leziony na skraju Hydęparku, już martwy. Zwłoki 
odnalazł marynarz. Przywołał przejeżdżającego do- 
rożkarza a ponieważ przy zwłokach odnalazł papie- 
ry z adresem zmarłego. odwiózł nieboszczyka do do- 
mu bankiera. Boleść wdowy była straszne; pani Es- 
irad>, zwróciła się osobiście do detektywa Szerlok: 


Holmesa z prożbą, by tenże zająt się wytropientem | ami. którzy po odbiór pieniedzy, pravid» 
mosdercy, Ten, w kieszen: zmsriego, znalazł dowó! | w rewolwery. A ponieważ pragai 


SET! 
Sias 


y 


który naprowadzit go pa przestępcy.” 
—(Co? Wszystko to jes. napisane 
zapyt ł kapitan z niespokojnem poruszenie. 
—0. jeszcze Więcej —2 wówrum jegomość z siwe 
brodą—Preszę mi nie przerwać 


| 


| 


w polisie?- | nic 
, końca! 


zapytał—to jest sierota, prócz mnie nikogo więcej 
na świecie niema! 


jest jękami ofiar pomordowanych; że każdy powiew 


POLAK W BRAZYLJI 


mu falą od serca do gardła i 


Probeszcz zwrócił się do żandarma. 
— Czy mogę pożegnać się z tym chłopcem?— 


Oficer był jeszcze dość młody i o ile to nie 


groziło niebezpieczeństwem dla interesów. nad któ- 
rymi czuwać było jego obowiązkiem i dla jego wła- 
snej karjery, 
ciom ludzkim. Wyszedł więc wraz ze swymi 


dawał do swego serca przystęp uczu- 
pod- 
władnymi do sąsiedniego pokoju, pozostawiając pro- 


boszcza i Ignaca samych. 


Chłopiec upadł przed księdzem na kolana i obej- 
mując spazmatycznie jego nogi, mówił ze straszną 
rozpaczą w głosie: 

— Jegomościumu, to ja temu winien, ja! ja 
przez swoją głupotę ściągnąłem nieszczęście na wa- 
szą siwiutką głowę, o, bogdajem był przedtym na 
świat się nie rodził! 

Osunął się na ziemię targając włosy, jakgdyby 
bólem fizycznym chciał zagłuszyć ten inny, strasz- 
niejszy, co mu serce rozsadzał, a proboszcz, kła- 
dąc łagodnie dłoń na jego głowie, pytał: 

— Dziecko, co ty mówisz, jakim że lo sposo- 
bem twoja w tym wina? 

Opowiedział w krótkości owo zdarzenie z ksią- 


żką i większy jeszcze żal ścisnął jego serce. 


—-_Jegomościuniu, —wołał—bijcie mię, zabijcie, 


bo ja sam siebie zgubię, nie wytrzymam swego nie- 


szczęścia! 

Proboszcz usiadł i opierając jego głowę na swo- 
ich kolanach, mówił: 

— Dziecko, nie bluźnij! tak się miało "stać, tak 
się stało. Ja do tego oddawna byłem przygotowany 
i zresztą niedługo już mi na tym świecie. Ale ty, 
słuchaj dziecko! słuchaj, co ci tu powiem poraz os- 
tatni, jakby na łożu śmiertelnym i zapamiętaj sobie 
na całe życie ostatnią tę wolę moją! 

I pochyliwszy się nad nim do samego prawie 
ucha i obejmując ramieniem jego głowę, zaczął szep- 


tać. 


— Dziecko drogie! ty wiesz, czym ja co złego 


robił, czym nie był gotów życia złożyć w ofierze za 


swoją ziemię, za swoich ludzi! teraz widzisz, jaki 
mnie wkrótce los czeka i to~ właśnie za to, za to! 
Takich jak ja, jest tysiące, setki tys'ecy  bieanych, 
niewinnie umęczonych ofiar, których kiew i łzy wszy- 
stkie gdyby się razem zebrały, byłby drugi potop i 
pogrążyłby srogich ciemięzców. Lecz Bóg  miłosier- 
ny wstrzymuje do czasu karzącą prawicę, czeka na 
opamiętanie, ale chwila taka przyjdzie. Nie opamię- 
tają się wrogowie nasi, ściągną na siebie zasłużoną 
karę, lecz nastąpi to wówczas dopiero, gdy my się 
sami opamiętamy, gdy jedna myśl cały ten naród 
nieszczęsny ożywi, gdy we wszystkich piersiach ser- 
ca zgodnie uderzą. Pamiętaj więc, dziecko drogie! ile 
ci sił starczy, przyczyniaj się do tej jednom jślności 
i zgody. Miej serce i uszy otwarte na cierpienia i 
krzywdy, nie zapominaj nigdy, że za każdym kro- 
kiem dotykasz stopą ziemi, przesiąkłej krwią twoich 
ojców, krwią niewinnie przez katów przelaną; nie za- 
pominaj, że powietrze, którym oddychasz, nabolałe 


wiatru przynosi ci westchnienia braci, którzy cierpią 


= 


PRZEZ CO 


- —— 


I czytał wdalszym ciągu: 

„Szerlok Holmes, przy pomiarach zwłok „stwier- 
dził że podeszew stopy mierzyła 37 :centymetrów. 
Było to bardzo ważne, albowiem nazajutrz, przy do- 
mu bankiera, wykrył na ścieżce odcisk stopy, która 
również mierzyła 37 centymetrów. To znaczy, że bu- 
ty były własnością jednej i tej samej osoby.“ 

—Psie obrzydły chcesz naś podejśći—zawołał 
kapitan zapominając o użyciu akcentu hiszpańskiego. 
wyraźną angielszczyzną... musisz umierać! 

Kapitan usiłował zerwać się z krzesła, to 
samo co chciała uczynić i Helena. Lecz oboje sie- 
dzieli jak wryci. 

— Harry, pisz na maszynie! -— zawołał Hol- 
mes. 

Maszyna znowu zaszczękała, pani Estrade nagle 
uderzyła w krzyk: | 

— Nie mogę się poruszyć! Wielki Boże, co to 
ma znaczyć. jestem sparaliżowana! 

-- Ze mną dzieje się to s*mo,—woł:i kapitan. 
—lo gwałt! 

— To tylko elektryczność—adp2rt Szerlok Hol- 
mēs i za jednym zamachem, zdarł brode i perukę— 
Wiedziałem z kim bedę mł do czvniena!' Ze zbó 
usbr je: 
n"zną$ rozjc 
spo b 
miech» i 


schwyt:. 
MC hejen 


wu krwi, wymyśli/em bezkrwawv 
Łsów w nułanke, Siedźcie 
Detektyw ciągnął: 

- Qzerłok Holmes wvwąchał, że zwłoki par:- 
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mi oczami w uśmiechniętego oficera, czując tylko, dla ciebie, za życiæ-z liczby żyjących wykreśleni i 
jak coś przechodzi 
opada z powrotem, nie mogąc Się prawie pomieścić 
w piersiach, aż nareszcie, gdy straszne słowa obiły 
się o jego uszy, zaszlochał gorzko beznadziejnie. 


wtrąceni do ciemnych grobów. To jest ostatnie mo- 
je pożegnanie! Kochaj, nienawidź, cierp i walez!.. nie 
zapomnisz? 
— Nie zapomnę!'—odrzekł głucho Ignac. 
Proboszcz złożył dłonie na jego głowie, przez 
chwilę modlił się gorąco, całą swą duszą, wreszcie 
pochylił się nad nim, ucałował jego czoło i rzekł 
głosem drgającym łzą, taką łzą, do jakiej zdolny 
jest tylko człowiek bardzo stary, który już bardzo 
dużo wycierpiał i od życia niewiele się spodziewa. 
: — Żegnaj mi, drogie dziecko, żegnaj na zaw- 
sze! 

Ignac chwilkę jeszcze tylko, bezwiednie prawie 
zatrzymał w ręce brzeg sutanny księdza, przytulił ją 
do twarzy, poczym roztworzył również bezwiednie 
palce i pozostał na miejscu, patrząc przed siebie 
szeroko rozwartymi źrenicami i tylko ramiona drga- 
ły mu dziwnie, jakby nimi poruszała jakaś obca, zu- 
pełnie od niego niezależna siła. 

A proboszcz wyszedł do sąsiedniego pokoju i 
rzekł spokojnie: 

— Jestem gotów. 

Karetka stała przed gankiem. Oficer usiadł obok 
księdza, jeden żandarm na koźle, drugi z tyłu, ru- 
szyli, proboszcz wychylił się przez drzwiczki i poraz 
ostatni spojrzał na kościół i wioskę, Krzyż na wie- 
ży kościelnej promieniał w świetle księżyca  wznie- 
sionymi ramionami, jakby błogosławiąc tego sługę 
bożego na cierpienia i poniewierkę, wioska spała 
spokojnie, cicho... 


XXII. 


Nazajutrz zrana w opustoszałej plebanji ;zebra- 
ło się prawie pół parafji. Wieść piorunem rozeszła 
się po całej okolicy, ludzie stali przerażeni, jak wo- 
bec świeżej mogiły, usta były ścięte milczeniem, tyl- 
ko w oczach, gdzieś tam aż na samym ich dnie błys- 
kały jakieś ponure ogniki. 

Ojciec Sergjusz, stojąc w oknie, obserwował tłu- 
my liczył coraz przybywające gromady, i w piersiach 
jego wrzał głuchy gniew. 

© — (o to jest>—myślał— czego chcą te chamy, 
dlaczego oficer nie zostawił żadnejżochrony, nie przed- 
sięwziął żadnych środków w celu rozegnania zbie- 
gowiska?—Obiecywał sobie donieść o tym władzy 
wyższej, tymczasem zaś posłał do Mikołaja Mikoła- 
jewieza, aby przybywał natychmiast i zabrał z sobą 
policjantów z gminy. 

Około południa na plebanję przyszedł też i Ła- 
tek. Dowiedział się on o zajściu nocnym jeszcze rą- 
no, lecz przedewszystkim zajął się uporządkowaniem 
własnego mieszkania i przeniesieniem na kępę wszys- 
tkich książek, gdyż można się było spodziewać, że 
pierwsze powodzenie zaostrzy apetyt żandarmów i 
zwróci ich uwagę na całą zarażoną miejscowość. Ła- 
tek był blady, lecz dosyć spokojny. Wypytywał 
szczegółowo Walentową o cały przebieg rewizji, zbli- 
żył się do Ignaca i rzekł: 

— Pójdź, chłopcze, do mnie, nie masz już tu 
czego czekać dłużej. 

Ignac siedział nieruchomie na tym samym miej- 
scu, na którym go ksiądz zostawił, nie odzywając 
się ra pytania, jakby zmartwiały na wszystko, oprócz 
własnego wewnętrznego bólu. 


dnie ułożone w sali, nie należały do Pawła Estrade; 
rana zadana w serce mężczyzny, była sfałszowaną i 
to bardzo niezręcznie. Zwłoki, kupione u handlarza 
specjalisty, Szymona Rudge, należały do nieszczęśli- 
wego który rzucił się do Tamizy ! utonął. Majsterek 
urządzający komedję, prześwidrował zmarłemu serce, 
nie mając żadnego wyobrażenia jak to się robi. Świ- 
drował z góry na dół, siedząc nad zwłokami, które 
leżały na linji poziomej. Nie wiedział biedaczysko że 
cios zadany znienacka, nigdy nie wytworzy podobnej 
rany.—wziął z biurka ćwiartkę papieru i przebijał 
sztyletem do rozcinania kopert.—Dłubał sobie, o, lak, 
uważacie szanowni państwo? 

Kapitan hiszpański, z obawy narażenia się na 
nowe ataki prądu elektrycznego, Siedział cicho jak 
trusia i tylko co chwila, jego ramiona drżały w kon- 
wulsyjnych odruchach. Siedział, tocząc zwrokiem 
pełnym wściekłego szału. Na wargach bieliła mu się 
piana. 

— Odwiedziłem dostawcę zwłck,—oznajmił Hol- 
mes—i sprawdziłem wszystko co do joty. Ale do- 
zończmy czytania polisy: 

„Szerłok Holmes, już przedtym powziął z do- 
rego źródła wieadomoćci O nagłvtn przyjeździe szwa- 
ra pani Heleny Fstrade, przybyłego na pomoc 5wo- 
ci pieknej bratowej, przy windykowaniu 100000 fun- 


i 
jt m osatertingów. : 
Wiłsiu cię waleczny kapitan! 
| 
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Glina z pozoru przypomina piasek, również 
bowiem składa się z ziarnek,—ale ziarnka te 


są drobniutkie jak. pył, i zbudowane są nie z| 


, krzemionki, lecz z glinki, © 55 46. AE 

Barwa gliny zupełnie czystej jest. białą. Ta: 
" ką jest glina kaolinowa, używana „na wyrób 
+ porcelany: Glina biała mniej czysta, griboziar- 
nista, idzie na wyroby -fajansowe — zwyczaj: 
ne talerze spodki, filiżanki. Różne gatunki: gli- 
ny szarej, żółtej i burej służą do. wyrabiania 
garnków, misek, fajek, dachówek a cegły. :- 

Główny pożytek gliny polega na tym, że 
można z niej różne rzeczy lepić, że jest lep: 
ka, to jest z wodą urabia się "na rodzaj lep- 
kiego ciasta. Takie ciasto gliniane po  wysu- 
szenia wypala się w ogniu, gdzie: twardnieje 
na kamień. 

Weżmy kawałek gliny, dodajmy wody, wy- 
mieszijmy dobrze i ułepmy z tego małą ce- 
giełkę. tę cegiełkę wysuszmy i wrzućńy: do 
ognia. Po paru godzinach wyjmiemy - twardą, 
dobrze wypaloną cegłę. z ECS 

W podobny sposób robi 
lecz ma do tego formę drewnianą. 


Garncarz wyrabia garnki- ma tak zwanym 


kółku garncarskim, które składa się z dwóch | godne są uwagi i zastanowienia. Wynalazcza 


krążków, umieszczonych poziomo ra osi pio- 
nówej. Na górny krążek kładzie -rozrobioną 
glinę, a nogą kręci krążek dolny. Przy szyb 
kim obrocie gliny umieszczonej na krążku gór- 
nym, dotykając ją ręką lub formą, nadaje jej 
postać dzbanka. raisy i t. p. > 

Powiedzieliśmy, że glina rozrabia się z`wu- 
dą na ciasto, przycżzym nie rozpusztza się ona 
w wodzie i opada na dno, jak to można wi- 
dzieć, rozmieszawszy glinę w szklance wody 
lub wysokim słoiku szklanym, Ziarnka gliny, 
po zamieszaniu, 
wodzie; ale w końcu Oopadną na dno, 
równiutką warstwę poziomą. 

A coby było, gdyby do wody nasypać pias- 
ku nakłaść gliny i razem rozmieszać? 

Piasek opadnie pierwszy i utworzy warstwę 
dolną a potym opadnie glina, dając warst- 
wg górną; nad gliną będzie czysta woda. | 

Takiego prostego sjosobu można użyć, aby 
sie dowiedzieć, ile mam np. piasku pomiesza- 
nego z gliną w swoim gruncie. Biorg dobrą 
garść gruntu, rozmieszam z wodą w wysokim 
a wązkim słoiku i po opadnięciu piasku i 
gliny patrzę, ile jest jednego i drugiego. 

Grunt, w którym jest więcej niż połowa 
piasku, zowie się piaszczystym. pias 
gdzie zaś jest więcej gliny—glinkowatym, gli- 
niastym, chudyra łab tłustym—zależnie od te- 
jo, czy. więcej -w- nim: piasku; czy: gliny: 

Glina nietylko nis nasiąka wodą, ale ma tę 
własność, że wody przez siebie nie przepusz- 
cza. 

Do lejka znów włóżmy waty, 
nałóżmy teraz gliny i nalejmy wody. 
przeciekać przez lejek nie będzie. 

Na glinę uasypmy warstwą piasku i nalej- 
my wody: przez piasek woda przesiąknie, ale 
ra glinie się zatrzyma. 

To samo, co w lejku, 
rodzie. Jeśli woda pada na poklad gliny, to 
na nim się zatrzyma, Stąd grunta i drogi gli- 
niaste z tradnością wysychaj 
kiem znajduje się glina to wody deszczowe 
przesiąkają przez piasek, ale 


miejscu niższym znajduje sobie znowu ujście 
na powierzć 
rę źródło [jak fontanna]. 

Grunta ściśle gliniaste zachow 
ciwnie, niż piaszczyste: w czasie wilgot 
są długo mokre, a więc nieurodzaj 
suszy —zsychają się i twardnieją, J 
Do uprawy najlepsze są ziemie, 


cegły _strycharz, za praktyki na tym polu. 


dlugo będą się unosiły w! 
tworząc] Ż0We. 


| hrabia Strzelecki. 


kowatym; | 90 następujć: 


ale na watę| ba, wznosząc się nakształ olbrzymiego kopca 
Woda | ź pośród bezkształ.nego, siuego wału Alp Aus- 


dzieje się w przy- był Polakiem. 


a Jeśli pod pias- | NIA 
zbierają się pod| zywa ten szczyt górski niosh 
pin na glinie, dając żyłą wodę zaskórnej: Ta- Kościuszko był wielkim mężem i bohaterem 
ka zaskórnica często dopiero gdzieś daleko w| W 


hnię ziemi i tworzy bijące w gó-|różników z Wiktorji i 


ne; podczas | raz „Kościuszko“ 
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| *Rozmaitości 


ELEKTRYCZNOŚĆ. W ROLNICTWIE. 


Zastosowanie elektryczności w rolnictwie 
zdawiiło się być wprost niemoż'iwym—a jed- 
nak dzięki-pomysłowości uczonych, staje się 
ono. powoli rzeczywistością. 
(W Niemczech istnieją już gospodarstwa 
(pod Berlinem), gdzie elektryka zastępuje nie- 
' tylko parę przy młynach, gorzelniach i t. d., 
| ale-wypełnia także czynncści koni, piezbęd- 
inych przy każdym gospodarstwie. FA 
"W wielu tych majątkach pod Berlinem, 


|z praeą na roli. Pługi, brony żniwiarki poru- 
|szają się zapómocą stosownie urządzonych 


machin elektrycznych. Z pól zwożą do stodół 
zboże kolejki elektryczne; w stodołach znopy 
układane są i przenoszone zapomocą specjal- 
nych wind, młocka odbywa się maszynami o 
mótorach elektrycznych. Jednym słcwem— ist- 
na fabryka produkowania ziarna, pozbawiona 
wszelkich cech tradycyjnej naszej dotychcza 


spełnia elektryka wszelkie czynności, ui 


ostępy te w kierunku coraz większego 
ujarzmiania sił natury na korzyść Człowieka 


siła człowieka jest znaczna i umie przezwj- 
ciężać największe przeszkody. To co uczynio: 
no dotąd, to wszystko jeszcze nie zaspokaja 
myśli ludzkiej. Uczeni pracują dalej i pragną 
zawładnąć jeszcze chmurami i posługiwać się 
nimi, kiedy „zajdzie tegó potrzeba. Szczęśliwe 
próby, podjęte celem rozpędzania gradów, da- 
ją wynalazeom podstawę do prorokowania ró- 
wnież dobrych wyników na polu walki z de- 
szczem. Wtedy. dopiero stanęłoby rolnictwo 
na stałej i pewnej podstawie, a uprawne grun- 
ta zamienilyby się we wspaniałe ogrody zbo- 


Są to wprawdzie marzenia na razie. Ale 
ezy zastosowanie elektryczności w rolnictwie 
nie było kiedyś marzeniem tylko? A dziś co 
widzimy? Oto marzenie to doczekało się urze- 
czywistnienia, ` 


GÓRA KOŚCIUSZKI: 


W Australjj góra najwyższa nazwana jest 
nazwą polskiego bohatera Kościuszki. Taką nəz- 
wę jej nadał sławny polski podróżnik i geolog 


`O tej górze pisze pewien podróżnik polski 


„Widziałem ją zdaleka, tę najwyższą górę 
Australji! f: 

- Po-ezterdziestódniowej podróży “po ocea- 
nach w przęddzień zawinięcia do portu au- 
stralskiego w Sydney, ukazała się ona o wscho- 
dzie słońca, na tle jutrzenki, pałającego nie- 


tralskich. 

„Mount Kościuszko!“ — powtarzali dokoła 
podróżni angielscy, wskazując ją rękami — a 
jedea z podróżnych dumny był w sobie... bo 


Więc aż tu, aż tu —myślałem—rozbrzmie- 
wa to wielkie nazwisko, a z nimi sława imie- 
polskiego! 

Pytałem Anstralezyków, dlaczego $ię tak na- 
wyniosły? ` Ponieważ 


olności! —odpowiadaro mi. 

Corocznie liczne gromady turystów i pod- 
Nowej Południowej 
Walji odwiedzają tę górę, NA rozgraniczu się 


lub 3 części gliny przypada jedna część pias- | ludzkiej próżności, łatwej do przebaczenia. 


ku. To też spoiste gliny można poprawic na- 
wożeniem. piasku, tak 8am0, 
poprawiamy, dodając do nich gliny. 

Grunta gliniaste, pomimo że St 
do uprawy, są. daleko urodzajniejsze OĆ Pasz". 
czystych. Pochodzi to ztąd, że skład glinki jest 
bardziej. złożony, a przytym ma ona w sobie 
różne części ważne, jako pożywienie roślin. 

Naprzykład jest w .glince nieco wapaa i po- 
tasu—takich właśnie ciał, których rośliny po- 
trzebują do żywienia się, Pod działaniem po- 
wielrza, gazu węglanego i wody, te częśći po- 
żywne powoli wyługowują się z gliny, dostają 
się do wody i służą roślinom=za pokarna. 

I jeszcze jedno: glina zatrzymuje dlugo do- 
dany nawóz, gdy tymczasem na piasku prę- 
dko on przepola się i przesiąka w głąb 8i- 
pac dla roślin. Ote dłączego piaski „nawozić 
trzeba piewiel*, a często; na glinach zaś mo- 
¿na kłaść nawóz raz na 5, albo i 6 łat. 

Glina naniesiona przez wodę do morza Z 
czasóm Opada na-dno, leżąc zaś pod nacis- 
kiem tak olbrzymiej ilości wody na kilka wiorst 
głębokiej, warstewki gliny. twardnieją i zamie- 
niają się w łupek głiniasty. Łupkiem 
gliniastym często Z dodatkiem wapna 1 węgla, 
jest ten szary minerał, z którego wyrabiają 
tabliczki szyfrowe dla dzieci. 

W podobny sposób jak łupki ż glin, pows* 
tały z piasku kamienie, zwane piaskowca- 
mi. 

Piaskowce służą do różnego użytku: na bu- 
dulce, na schody, pomniki, krzyże, kamienie 
młyńskie, osełki do kosy i do toczków kowals- 
kich, a także na wiele innych wode 


m NN ee 


Górę tę, mającą około 2200 metrów wy- 


jak suche piaski sokości, nazwał tak hrabia Strzelecki, emigrant 


2 1848 roku, który był pierwszym geologiem 


są tradniejsze | i geografem Australji. i 
e od piasz=, 


Czynny w służbie rządu angielskiego w tej 
kolonji obejmującej wówczas dzisiejszą Wikto- 
rio, Nową południową Walję i Queesland. Od- 
krył tam hr. Strzelecki złoto. Rząd. nie przy- 
gotowany na możliwość, jakie odkrycie tego 


zostało sporo 


materjału na inne” budowy ko- 
ścielne.. Ea EN 


KAUCZUK Z KUKURYDZY, 


Ponieważ zapotrzebowanie kauczuku wzrasta 
w wstatnich czasach coraz. bardziej: dlatego 
obawiają się niektórzy, czy też. nie + zabraknie 
kiedyś tego produktu. Tymczasem: zrobieno 
niedawno w Ameryce Północ odkrycie, z którego 
"lą przekonano, że będzie można otrzymać kau- 
czuk z kukurydzy. KRC BRB. 

W Ameryce kukurydza 


robią olej, którego używają do wyrobu mydła, 
oświetlenia i jedzenia. Próby: czynione .wyka- 
zały, że ów Glej z kukurydzy pomieszany pół 
na poł z kauczukiem daje> produkt równie 
dobry, jak najlepszy kauczuk, a ma jeszcze 


tę wielką zaletę, że jest od: niego 0-wiele|. 


ły nie pęka i zachowuje potrzebną giętkość. 
NOWA KRAINA ZŁOTA. 


Na posiedzeniu towarzystwa Geograficżzuego 
Paryskiego podał uczony podróżnik kapitan 
Villiaume interesujące szczegóły o noweodkry- 
tej krainie złota. Leży ona na zachodzie 
Gwinei francuskiej Afryce i obejmuje. /prze- 
strzeń około miljona hektarów: Okolica ma 
być tak bogata w złoto, że eksploatacja cen- 
nego metalu nie napotyka va żadne trudno- 
ści. Żyły złote znajdują się tylko na kilka me- 
trów pod powierzchnią ziemi. W jednym me- 
trze sześciennym ziemi w głębi 7 metrów znaj. 
dowano 6 do 60 gramów złota, im dalej w 
głąb, tym obfitsza jest zawartość złota i do- 
chodzi aż do 1,200 gramów w metrze  sześ- 


jest: nadzwfczaj | 
„rozpowszechniona, - Wyrąbiają .z- niej , mąkę, 
‚a z ziarn oczyszczonych z. wierzchniej łupinki 


rozpuścić w płynnym również żelazie, a potym 
przejść w stan krystaliczny. > 

Djamenty powstają więe w ten sam sposób 
jak i w meteorytach, tylko dzięki pomyślniej- 
szym warunkom są znacznie większe, podczas 
gdy te w meteorytach są bardzo małych roz- 
miarów. Na podstawie tych wywodów uznaje 
ten uczony możliwości fabrykacji sztucznych 
djamentów, które jednak nie mogą być wie- 
kszych rozmiarów. 


TELEGRAF BEZ DRUTU. 


. -Znajduje w świecie coraz większe zastoso- 
wanie. Akademja umiejętności w Paryżu już 
od dłuższego czasu bardzo żywo interesuje slę 
postępami telegrafu bez drutu i.nie żałuje pie- 
niędzy byle tylko ułatwić usiłowania, podjęte 


'w kierunku ulepszenia tego niezwykłego wy- 


nalazku. 
Na: szczycie wieży Eifla w Paryżu znajduje 
się stacja telegrafu bez drutu, która utrzymu= 


je połączenie pomiędzy Paryżem, a wojskiem 


francuskim, walczącym w Maroku, w Afryce. 
Obecnie ma być utworzona na. wieży Eifla 
światowa stacja sygnałów dla okrętów ua 


| wszystkich morzach. Gdy o północy z wieży 


Eifla zostanie wysłany sygnał, to wszystkie 
okręty, dla których *ów sygnał będzie dostęp- 
ny, wiedzieć będą dokładnie w którym miejs- 
eu się znajdują, nie potrzebujące robić długich 
i nie zupełnie pewnych obliczeń. 

Ażeby można dawać sygnały okrętom na 
wodach Oceanu Atlantyckiego i morza Śród- 
ziemnego, będzie ta dotychczasowa stacja na 
wieży Kifla znacznie powiększona 1 ulepszona. 
To tylko jest niedogodnością przy telegrafie 
bez drutu, że depesza z telegrafu be4 drutu 
idzie nię tylko do stacji przeznaczenia, ale do 
wszystkich stacji okolicznych. Tak więc  Ireść 
depesz może być wiadoma i stacjom okolicz- 
nym. I ta łatwość przejmowania depesz tele- 
grafu bez drutu jest jego wielką niedogodno- 
ścią gdy n.p. chodzi o rozkazy wojskowe, któ- 


ciennym. W piasku wyschniętych potoków | re powinny być tajemnicą. ` 


znajdują się liczae ziarna złota. Pisma.. przy- 
puszczają, że wiadomość o odkrytej krainie 
złotonośnej wywoła nową gorączkę emigracyj- 
ną i dlatego wzywają Towarzystwo, aby stwier- 


MASZYNA DO ODDYCHANIA. 


Profesorowi Poemu z Norfolku w Wirginii 


dziło sumiennie szczegóły, podane przez po- |[FAmeryka] udało się po wielu długotrwających 
dróżnika, celem wczesnego przestrzeżenia lu- | próbach i doświadczeniach sporządzić sztuczną 


dzi przed podróżą do Gwinei. 
SKARBY ROZBOJNIKÓW. 


maszynę du oddychania, która niedawno zos- 
tała opatentowana. Przy pomocy tej niezwy- 
kłej maszyny można podobno osiągnąć zdu- 
miewające wyniki. Przyrząd ten ma nazwę 


W miejscowości Paradelha połeżonej nad | „metalowe serce“, a działalność jego ma w 
samym morzem w Portugalji, odkryli rybacy | zupełności być taką samą, jak i całego me- 
skarb, zakopany tam jeszcze przed setkami lat | chanizmu serca ludzkiego. Podstawą tej „ma: 


przez rozbójników morskich - czyli «korsarzy, |szyny'« są dwie rurki, jedna ssąca, wyciąga- 
Wieś ta jest corocznie podmywana przez mo- |jąca z płuc powietrze, druga zaś rurka dopro- 
rze, a przeć kilku dniami podczas gwałtownej | wadza tlen. Z przyrządem powyższym wyko- 
barzy oderwały bałwany morskie znowu Ol- |nano już szereg doświadczeń, które się po- 
brzymi kawał brzegu. Po uspokojeniu się bu- |dqobno doskonale powiodły. I tak np. dano za- 
rzy rybacy tamtejsi ujrzeli ze zdumieniem, że |jącowi dawkę morfiny, a gdy już lekarze 
woda wypłukała z ziemi skarby. Tysiące pie- |oświadczyli, że zając nie żyje, profesor Poe 
nię*zy złotych i srebrnych, brylantami wysa- | przywrócił mu życie za pomocą swej maszyny 
dżane krzyże, starożytne, niezwykle kosztowne | w przeciągu trzech minut. Rzecz oczywista, że 


tańszy, 

O ile więc ten nowy wynalazek okaże się 
praktycznym, obawa braku kuuczuku zostanie 
usuniętą, gdyż 'ten nowy wytwór. posiada | 
wszystkie wymagane zalety, jest bowiem trwa- 


vją się prze-| wznoszącą, a z głazów ułożona piramida na |ni więcej tylko aż 500 kul na minutę. W 
nym |jej szczycie, na której wyryto jeden tylko wy- | przeciąga godziny może taka armata wydać 2 
, pokcyła się tysiącami pod- |mljony pocisków. Co stanowi materjał wybu- 
ak kamień. | pisów: świadectwa to bołdu dla Kościuszki, a |chowy w tej: armacie, 
gdzie na 2; poniekąd z drugiej strony także świadectwo 


pierścienie, złote i srebrae medale, wszelakie |zając zdechł później wskutek trucizny ale do- 
naczynia kościelne i inne z najszlachetniejszych | rażnie udało się go odratować. 


kruszców. Wszyscy okoliczni mieszkańcy, prze- 


Dalsze doświadczenia robiono z psami i 


ważnie rybacy, dowiedziawszy się otym, zbie- | ludźmi pijanymi, którzy przy użyciu tego 


gli się zaraz z łopztami i poczęli kopać. Je-- 
kilku ty | nat 


den wykopał złote monety wartości 
sięcy keron. Wszyscy grzebią teraz po całych 
dniach, a o łapaniu ryb nikt nie myśli. 


NOWA ARMATA SZYBKOSTRZELNA. 


Inżynier Emil Baugerter z Brooklynu (Ame- 
ryka) sporządził przed paru tygodniami nową 
niezwykłą armatę, która wyrzuca ai mniej, 


tego wynalazca nie 
chce wyjawić. Znawcy twierdzą, że nie” jest to 
ani ściśnione powietrze, ani żaden ze zna- 
nych środków wybachowych. Kule sięgają na 
odległość mili angielskiej. Do obsługi tej nie- 
zwykłej armaty nie będzie potrzeba dażo lu 
dzi, bo wystarczy aż nadto dwóch obronnych 
kanonierów. zwłaszcza że armata ta strzela 
automatycznie: Ma być umieszczona nə pańcer- 
nym samochodzie o sile 100 koni, przebiega 
jącym 60 mil w ciągu godziny. 

Gdyby taka straszna broń weszła kody w 


rodzaju musiało za sobą pociągnąć, zobowią- | zastosowanie, -to zaiste nastąpić: by musi 


zał go do tajemnicy, ktorą też- Strzelecki is- 
totnie najbezinteresowniej dotrzymał. 
Strzelecki stał się postacią . legendową w 


też jest, że dziwakiem był; widać to z” tego; 
że ogromny swój majątek zapisał na cele do- 
broczynne dla Londynu, jakby niedość tam 
było łordów-dobroczynców i jakby w Polsce 
żadnej już nie potrzeba... | zda 
Strzelecki umarł na jakiejś wyspie australs- 
kiej przed kilkanastu laty. RS 3 


KOŚCIÓŁ Z JEDNEGO DRZEWA. ` < 


W Kalifornji, w miejscowości Santa Rosa 
ismieje kościół, zrobiony z jednego jedynego 
drzewa, a trzeba dodać, iż Kalifornja obfituje 


wano kościół. liczyło przynajmniej 2,000 ~lat. 
Kościół, prócz właściwego kościoła, mogącego 
pomieścić około stu osób, posiada także salę 
na 90 osób, gabinet dla kaznodziei i zwykłe 
pokoje uboczne, Budynek jest 24 metrów dłu- 
gi i 12 szeroki. Aż do dachówek na pokryciu 
wszystko zrobione jest z jednego olbrzymiego 
pnia drzewa, z którego pozostało jeszcze po- 


Australji i dziwy o nim opowiadają: faktem, 


ma ziemię w meteorytach. Twierdzenie to wy- 


w olbrzymy leśne. Drzewe, z którego zbado” 


przewról w dotychczasowej taktyce wvjeń- 
pej. W tych jednak czasach na to się tic za 


Roskis 
"JAK POWSTAJĄ DJAMENTY: * 


Słynny uczony angielski Wiliam Kruk: urte- 


$cił w jednej z gazet amerykańskich artykuł | 
Aw którym zastanawia się nad pówstawaniem 
djamertów. Przy końcu swoich wywodów do : 


chodzi Kruks*do wniosku, że djamenty spadły | 


powiada uczony na podstawie swych dlugo- 
letnich doświadczeń, które niezbicie dowodzą, 
że wypadek ten niejednokrotnie istotnie *za- 
chodzi. 

Wiele djamentów jest także zdaniem Kruksa, 
poczodzenia wułkanicznego. 

Każdy prawie wulkan jest jakby kominem 
fabryki chemicznej, znajdującej - się wewnątrz 
ziemi, której ciepłoty są daleko wyższe od tych, 
jakie mę na ziemi możemy osiągnąć w naj- 
doskonalszych piecykach . elektrycznych. "W 
„fabryce tej znajdują się nadto wielkie ilości 


' płynnego węgla, a ponieważ brak tam zupeł-| 


inie tlenu, więc ten płsnny węgiel może się 


przyrządu trzeźwieli w przeciągu kilku mi- 


Jeżeli powyższe szczegóły okażą się w całej 
swej osnowie prawdziwe, to przyrząd taki mo- 
że oddać znaczne usługi w tych wszystkich wy- 
padkach, w których trzeba stosować sztuczne 
oddychanie. 


| Pra ktyczne Rady. 


PIEROŻKI Z POMARAŃCZ. 


Zamieśić zwykłym sposobem ciasto. Kto 
może, a chce mieć je kruchsze, dodać może 
grudkę masła, taczać, wykrawywać  foremką 
okrągłe placuszki ii w każdy zawinąć cząstkę 
pomarańczy, gotować wrzuciwszy na osoloną 
i dobrze kipiącą wodę; na półmiska polewać 
świeżym masłem stopionym. Kto lubi, może 
»svbno podać osłodzoną śmietanę. 

Pomarańczę, gdy obrana ze skórki z bia- 
łyęh włókienek, rozdzielić na części, obsypać 
eukrem, niech tak chwilę postoi, okrągłą stro- 
ną -— obracać do góry, wkładając lepić pla- 
cnszki. 1 pomarańcza ma 10—12 cząstek, a 
zatym łatwo porcje obliczyć. Bardzo smaczna 


zj lagumina. ) 


| OMLET Z KONFITURAMI. 


Wziąć trzy albo cztery. jaja, wybić mocno z 
3 łyżkami mleka i odrobiną soli, rozpuścić na 
patelni trochę masła, tak, żeby omlet się nie 


,przypiekł, wylać na patelnię i piec, aż spól się 


zarumieni. Skoro upieczony, spuścić na talerz 
ostrożnie, nałożyć powidłami lub marmoladą, 
zwinąć w trąbkę i spuścić na półmisek, osy- 
pując suto cukrem. ` ` 


PRZECIWKO MOLOM W SZAFACH, 


używa się następnego środka na wiosnę: szą- 
fy i kufry wysmarować wewnątrz terpentyną, 
cprócz tege na tałerzu postawionym na dnie 
szafy, położyć bibułę i co parę tygodni skra- 
piać ją olejkiem anyżowym. 


-O OOS i" 


m. es eE ~ Na 


PORY RRSO 0 1 AE EE PECO ECOCTY 


aar W JAJEŃEĆ ać zai EPM 


| 


_ R. ENY ZOK TEZA EK a 


Polska 


1 SKLAD 


KARERJALOH BIBMIENNICH 


W KURYTYBIE 


POSIADA NA SKŁADZIE DUŻY WYBÓR PRZYBORÓW 
SZKOLNYCH 


| Sprzedaje po niskich cenach 


I 


ZESZYTY, OBSADKI, PIÓRA, OŁÓWKI, GUMY, LINJE, 
ATRAMENT CZARNY I KOLOROWY, TABLICZKI, RYSIKI ITD. 
PAPIER POCZTOWY, HANDLOWY, ARKUSZOWY, DO 
RYSOWANIA, KOLOROWY WSZELKICH GATUNKÓW 


OBRAZY, MAPY, ATLASY. 


EEES R 20 0 0 6 4 


W olbrzymim wyborze 
KARTY POCZTOWE Z WIDOKAMI. 


Dr. i praça iradenles Dr. 34 


Księgarnia wysyła na zamówienia listowne wszel- 
kie książki ogłoszone w cenniku, jakoteż 


WSZĘLKIE MATERJAŁY PIŚMIENNE. 


Zamówienia wykonuje 
Sumiennie i szybko 


ADRES: 


KSIĘGARNIA POLSKA 


>a0aiza postal 122 m Qurityba « Parana x< 


EGGGUTUGUTYGUGE TŁGUGWTYGGGUCG 
WSZYSCY DO POLSKIEGO 


poradnik 'dla kobiet które chcą być 


zdrowemi. . , 5 . . 
Zwierzęta ssące i ich życie i obyczaje 


SKLEPU! z obrazkami w oprawie $ f 

. Z blizka i z daleka z obrazkami w opra- 

Towary wprost z Europy. Najnowsza 9 Peci a . . ; ; 
moda, najlepszy gatunek. Sortyment to- | Rośliny pokarmowe w różnych krajach 
warów, parasole, kapelusze, konfekcja, z obrazkami w oprawie É 4 


: WAŻNE DLA PAŃ. Śliczne chustki i 
% chusteczki. Ceny bez konkurencji. 


Adam Pieńkowski. Ponta: Grossa. 
ADRA RB RB ZARA RA DEDEDE RADE RORB 


i o rozwoju ludzi przedhisto- 
| rycznych z obrazkami w oprawie 


Rośliny,zwierzęta i ludzie na kuli ziem- 


DO NABYCIA 


Książki W POLSKIEJ 
KSIEGANIU 


Ceny książek podajemy z opakow 
niem i przesyłką pocztową poleconą. 

Drobne sumy przyjmujemy markami 
pocztowemi. 


POLAK W BRAZYLJI 


Mali bohaterowie . ? 
Rikityki . k i 
Żona z jarmarku : i 
Ostatnie zdobycie Częstochowy [z po- 
wieści Huragan] 
Z krwawych dni 1 tom 
nieopi j AARE. 
Zwycięzca z pod Kircholmu 
Z życia ludzi i zwierząt E 


oprawny 


39 ge kk] 1? 
Scyzoryk 
Tajemnicza 
w oprawie z 
W Kahfornji w op, 

Żołurerzyk burski w op. 

| Podróże Guliwera w op. 

Ostatnie dni Pompei w op. 
Jachowicz —wiersze i bajki, w oprawie 
Powieść o dwóch miastach 3 tm. opr. 

nieopr. . ; i 
Opowiadanie Bartosza o Polsce 
| Męczennicy za wolność i lud 
| Niedola ; i ; 

Za wclność i lud 3 ; ' 

BÓR | » a ; iae 

Żywot i dzieła Mikołaja Reja 

Powstanie Narodowe 

| Ksiądz Mackiewicz 

Pod Wiedniem 

Zuch baba l ; . 

Na bezdrożu (z życia Warszawskiego] 

Wdowa kukata, siebie oszukała 

Dwaj przyjaciele . : . 

Czarna krew 2 tcey oprawne. 

Olbrachtowi rycerze 6 tomów Opr: 
rieoprawne z « 

Na wyścigach 2 tom. oprawne 


Bandera i Flipustjerowie 


nieoprewne x A . 
Życie Hodowców Amerykańskich . 
2 tomy oprawne . . 
nieoprawne ; ‘ 
Z ciężkich dni 2 tomy oprawne 
nieoprawne à ; . 
Pamiętnik ex-dziedzica 2 tomy op: 
nieoprawne i 
Cecora 3 tomy oprawne 
nieoprawne. . i . 
Podróż Polki do Persji 2 tomy op. 


nieoprawne > i J è 
Poruszymy z posad ziemię 4 tomy . 
Biała dama 2 tomy oprawne 

nieoprawne . i 
Ostatnia butelka 3 tomy oprawne 

nieoprawne 
Wygnaniec, — pow: 
francusko-pruskiej 


z czasów wojny 
w oprawie .& 


Narzeczone Harambaszy w oprawie 

Francja, opis kraju zwyczajów w oprawie 
Romanowa w oprawie i 4 
$zwajcarja, opis kraju, 


40c|  Czajów w oprawie 


| sów wojny Boerów z Anglikami w 
- prawie nUT ; 
Na chlebie u dzieci w oprawie . -. 
'* nieoprawne 3 Ha 
Zbrodnie polityczne 1 
Za świętą wiarę i mowę . 
Generał Jan Henryk Dabrowski 
Zygmunt Sierakowski 5 . 


1.600 2 


1.600 


1.400 


1$000 


Hołd pruski — powieść historyczna x" 
XVI wieku w oprawie EE 
Doczekali, — powieść. w oprawie >, 


ludzi i zwys 


Bohater z pod Majuby, powieść z cza- 


tom oprawny, i 


200 | Matka królów, 2 tomy . 1.600 
200 |Strzemieńczyk, 2 tomy . 1.600 
1.000 |Jaszko Orfan, 4 tomy 3.000 
Banita 3 tomy e 2.400 
1300 |Bajbuza, 3 tomy 2.400 
18200 | Dwie królowe, 3 tomy 2.400 
. 800 | Infantka, 3 tomy z da 2.400 
200 | Komplet powieści historycznych Kraszewskiega 
400 78 TOMÓW 
500 608000 z przesyłką i opakowaniem. 
300 | Tenże komplet w oprawie [oprawnych 28 to- 
mów] 98$000 z przesyłką i opakowaniem. 
3.500 
2.000 DZIEŁA HENRYKA SIENKIEWICZA. 
2.000 * 
2.000 | Trylogja (Ogniem i Mieczem, Potop, Pan 
2.000 | Wołodyjowski] 1 2$000 
2.800 | Oddzielnie Ogniem i Mieczem 9 tomów 58000 
35200 » Potop y 6$200 
28200 » Pan Wołodyjowski 4 — » 4$000 
300 {Quo Vadis GZW 4$500 
400 | Rodzina Połanieckich EO 6$o00 
18500 į Krzyżacy gr 6$000 
800 | Bez dogmatu $5 w © +5$000 
2$800 | Nowele I tom: Szkice Węglem:— Janko 
400| Muzykant, Stary Sługa— Hania, nieop. 1$00G 
a 500 A PR „ opr.  1$600 
400 | Nowele II tom — Hania icen 
500 R w oprawie 1$6c0 
300 | Nowele III, t. Listy z Podróży: Wstęp— 
400| Pobyt w Londynie i Podróż do Li- 
300|  werpoola—Z oceanu— Pobyt w New- 
300| Yorku — nieoprawne zdco0 
2.200 w oprawie i$600 
6.000 | Nowele IV. Koleją dwóch oceanów- 
4200 | Szkice Amerykańskie nieopzawne  1$000 
2.200 w cprawie 18600 
1.500|Nowele V. Szkice Amerykańskie nieop. 1$000 
Nowele XII. ,.Jamioł* — Organista z 
2.200| Ponikły— Listy z Rzymu, Wenecji i 
1.500 |  Paryża--Komedja z Pomyłek--Sachem 1800 
2.200 w oprawie 1$600 
1.500 | Nowele XIII. Legenda żeglarska—Bar- 
2.200| tek Zwycięzca— Sielanka — Z Wra- 
1.500| żeń Włoskich — w oprawie 1$600 
3.200 | Nowele XIV. Przezstepy--Orso, nieop. 19000 
2.200 w oprawie 1$600 
2.200 |Nowele XXIV. Latarnik— Niewola Ta- 
1.500|  tarska— Wspomnienie z Maripozy — 
2.800| Czyja Wina? — nieoprawne 1$000 
2.200 w oprawie 1$600 
1.500 | Nowele XXV. Ta trzecia— Wyrok Zeu- 
3.200|  sa—U źródła -— nieoprawne 1$000 
2.500 w oprawie 1$600 
Nowele XXIV. Pójdźmy za Nim—-Lux 
1.000| in tenebris lucet — Bądź błogosła- 
wiona— Listy Zoli Wycieczka do 
900 Aten — nieoprawne 1$000 
800 * w. oprawie i _1$5600 
1.300 |Nawele XXXVII. Żórawie—;Sen— Muszę- : 
goo|  Wypocząć—Na Olimpie—Na, jasnym 
goo| brzegu — nieoprawne 1$000 
w oprawie 1$600 
1.000 |Nowele XXXVI. Na jedrą kartę—nieop. 1$000 
W oprawie 15600 
1.000 
1.000 ZAJMUJĄCE CZYTANKI. 
800 
18200 | strzelec alpejski 


400|W podziemiach run | 
W dziewiczych lasach Ameryki 
700 | Wdzięczność niewolników 


„skiej z obrazkami w oprawie 1$o0o |Żywot Stanisława Staszyca + si, 400|W lochach "TRES 
Domowa nauka oprawiania książek 400 | Żywoty znakomitych Polaków 700 Z wieków średnic 
Australja © . zoo |Pro Christo 2 tomy oprawne . +. 28200 | Rodzina ANRE ; 
EE, są PE 18500 | ęsięć dni ma ratwie 
Chińczyc : i 7 oo |Gasnące słońce cztery tomy Opr. . 3% ke : i 
O aii słońca i księżyca . a nieopr. ż : 38500 | Każda powyższa książka kosztuje 400 reis. 
Turcy > f : ; ? zoo |Na Mi-Ko 2 tomy opr. - > a 28200 
Włościańskie stowarzyszenia rolnicze śooj.: MODRA 5 r A 1 ZE NMO MAŁE KSIĄŻECZKI DLA DZIECI 
Zwierzęta przedpotopowe soo| Maks Hawelarz 2 tomy opr. 25200 AZKAMI 
Egipcjanie ł á 1 s 600 | _ Nieopr. 3 x n 1$500 Z OBR . 
Zwierzęta ginące i zaginione 3 soo | Kipling — Bajeczki — w oprawie 2.000 i i 
Mały podręcznik weterynarji DJ goo|Stefanowska—żŻycie w oceanie W opr. .. 3.000 |Jaś i Małgosia 
Śpiewy historyczne Niemcewicza „stron J. Werne — Podróż do środka ziemii (0) rybaku i złotej rybce 

468 w oprawie. 1.800| Skrócona — w op. . .  2.500|Stoliczku nakryj się 
Opis Królestwa polskiego z obrazkami O siedmiu krukach 

w oprawie š > A 1.300 Skarb ukryty 

ZBIOR. Mysia norka 


Każda powyższa książeczka kosztuje 250 reis 


KSIĄŻKI SZKOLNE. , 


POWIEŚCI, OPOWIADANIA, PODRÓŻE 


POWIEŚCI HISTORYCZNYCH 


ROZMAITOŚCI. 


Pierwsze czytanki ułoż. M. K. . 1.000 A e 12 PSA 200 J. I KRASZEWSKIEGO. 
Hema ł 5 i ree Na nowym zagonie > p 600 | PRZEDSTAWIAJĄCYCH W FORMIE POWIE- | Obrzęd weselny, zbior pieści i przemó - 
Podarunek dla Młodzieży A 2.000 0 aae który dawał sią strzydz i 200 ŚCIOWEJ wień weselnych w oprawie : żąda 
Czytanki Promyka, pierwsza i dru atem i zimą . ' . nieoprawny 3 SN > 
część oprawne w dn tomik ze" 600| Przez Sudan 3 t. op. . . 2400 Dzieje od 8-tego do połowy 18-tego wieku. Upominek dia soztgok i R p aani rinnan 
Stopniowe opisanie świata w oprawie 700|_ nieoprawne . . _ 1.500 przepisów gospodars ch w oprawie © 
Nauka rachunków część I 500|Przygody Mateusza Jarząbka |. .  800fStara Baśń, 3 tomy 2.400! Bajdy i baśnie ky: ssj 
Nauka rachunków część II 600 | Dola jednej Magdy 300 | Lubonie, 2 tomy . ; . 1.900] Zabawy gry i zagadki w cpsswie . . 
Atlas historji naturalnej . 4 .  7000]0 Kubie mądrali . ; i 409 | Bracia Zmartwychwstańcy, 3 tomy 2,400 | nieoprawne | + | i ec, ż 500 
Atlas Przyrodniczo geograficzny . . 6.500 Przygody Jakóba w oprawie |  . 1.200 Masław, 2 tomy . . 1.800 | Pieśniarz, nowy zbior piosnek nieoprawne se 
Historja Polski — Chociszewskiego Przygody myśliwca . . . 400 | Boleszczyce, 2 tomy . a 1.600|Pieśni narodowe . ' -> RE. 
w oprawie i A ; 1.800] Sokole oko . f è . gbo | Ńrolewscy synowie, + wusy. s 3.000 | Dumy i pieśni — da = 
Dzieje Polski—Anczyca, z obr. w opr. 2.000 | Sfinsks lodowy, przygody podróżników Historja prawdziwa o Petrku właście, Przepisy zachowania SIĘ towarzyskiego = 
Mała historja Polski — Bukowieckiej 1.4001" okolicach bieguna z obrazkami w o+ 2 tomy 1.600 Przygody chłopców w Sjamie, w op. 2. 
prawie . . > . .  3.300]Stach z Konar, 4 tomy `» . 3000| W kraju tajemniczym, w Op. «  * 2.200 
Czarownica . i poot Waligóra, 3 tomy š . `  2.400|W pustyniach Australji w op. . 3.200 
KSIĄŻKI POUCZAJĄCE. Michałko : . 3s6]Na królewskim dworze, 3 tomy . 2400| Wędrowna wyspaw Op- s i 2.300 
i Jurgìs Durnialis >. š E > 5oo|Boży gniew, 3 tomy DEANE 3 boj para H4 Europie z ob. w *nrawie oe 
aby i opowiadania z dziejów Polskich 400|Sprava o wóż — - A . 400] Piast (Michał Kor,but) 2 tomy . 1.600j|Z dalekiej półnecy 1.30 
c peat Ereren w świecie, opr. 800 jimte z Zarudzia * i á 600 | Notatki Polanowskiego, 2 tomt „. 1.600|nieoprawne 1000 
nieoprawne z . 500 | Młyn ra Pokusie . 400 |Za Sasów, 2 tomy , 1.600 Pan k aprowski w oprawie ke ą 60c0 
Jak się objawia życie ludzkie 500 | Nasze miasta > 2 P $ 400 Snskie ostatki, 2 tom; . 1.61 KU Piękny Bill, zajmująca powieść woprawie 1700 
Pogadanki c meile i O ziemi z obr. w opr. 00 | Przyjaciel koni . . . 3 .  oo|Svn Jazdona, 3 tomy 2.406 | Przygody Tomka w oprawie + s 790 
O powietrzu z obrazkami w oprawie tbzoo|Z sierocej doli . 5 3 : 1 602 | Pogrobek, 2 tomy 1 1.600 | Dzielni chłopcy w oprawie 1.200 
Jak się zachowywać w chorobach 3a- | Cztery powiastki 400 | Kraków za Łokieika, 2 tomy 1.600 | Podróż do środka ziemi, nadzwyczaj 
kaźnych w oprawie å f$rno Duchy Czarnego boru 400 | Je'ta, 2 tomy R 1.600 | . zajmująca opowieść p* 1w gód śmiałych 
O wnętrzu ziemi z obrazkami w Opr. 9009 Powieści i baśnie zbiorek I. soo | Król chłopów, 4 tomy 3.000 | badaczy środka ziemi, z obrazkami - 
O morzach i lądach 4 obrazkami w ô- BSE 63 EW ASTDĘ, | 600 |Biały książę, 3 tomy 2400! w oprawie 38200 
rawie 1209 Ea A AUR „ ` ņoo'Semko, 3 tomy ' 2100  nieoprawne 2860¢ 


